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Obsadzanie Zagłębia Donieckiego 


Z KWATERY GŁÓWNEJ 


NA- 
CZELNEGO WODZA, 23. 


\aczelna Komenda Niemieckich Sił 


Zbrojnych komunikuje: 


W ciągu dnia wczorajszego kon- 


tynuowały oddziały 

ch i sprzymierzonych obsadzanie 
okręgów przemysłowych Zagłębia Do 
hieckiego. 


wojsk niemiec- 


W czasie oczyszczania terenów 
Ra południe od Briańska wzięto dal- 


Bzych 5000 jeńców, jak również zdo- 
yto jeden czołg ciężkiego kalibru. 
Oraz 56 dział. 


Jak podano w komunikacie nad- 


Zwyczajny, zdobyta została wyspa 


agó, Wszystkie zatem wyspy bał. 
tyckie są obecnie w ręku niemieckim 
a cały obszar Bałtyku uwolniony od 
Rieprzyjaciela. Przy wzorowym 
współdziałaniu marynarki wojennej 

lotnictwa udało się jednej z dywi- 
zji piechoty niemieckiej wylądować 
Niespodziewanie w dniu 12 paździer - 
nika na południowym brzegu wyspy. 
To 10-cio dniowych zaciętych wal- 
ach wręcz wyspa została oczyśzczo- 
Mu od nieprzyjaciela. 3000 jeńcow 
Wpadło przytym w nasze ręce. Zni- 
Szczono 6 baterii nadbrzeżnych. Ra. 
Bzta załogi nieprzyjaciełskiej została 
Zmiszczona przez jednostki marynar- 
ki wojennej i lotnictwa w czaje 
Próby ucieczki drogą morską. W u- 
Całym lądowaniu na wyspach bałtyc= 
kich brały żywy udział oddziały pio- 
Nierskie łodzi szturmowych, 

„Fińska marynarka wojenna współ- 
działała skutecznie w operacjach me- 
eckich morskich sił zbrojnych. 

. Lotnictwo bombardowało w ciągu 

a i nocy stolicę sowiecką Moskwę. 

W walkach przeciwko Wielkiej 
Brytanii zaatakowały silne jednostki 
z tuctwa w ciągu ostatniej nocy port 
“ew Castle. Wielkie szkody powsta- 

) w dokach, śpichrzach i urządze- 
mach zaopatrzeniowych. Dalsze ata- 

lotnictwa skierowane były na u- 

ądzenia portowe w Dover. 

Na wybrzeżach Kanału La Man. 
She zestrżeliły myśliwce niemieckie 
~+ samolotów brytyjskich. Stracono 
Tzytem jeden własny samoiot. 

W Afryce Północnej niemiecki. 
Ramoloty nurkujące obrzuciły boni 
pomi angielskie pozycje artyleryjskie 

bunkry koło Tobruku. 


Bombowce brytyjskie dokonały w | stało zestrzelonych pięć samolotów 


reg miejscowości północno zachodnich 
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Niemiec między innymi na Bremen 
gdzie zrzucono bomby na dzielnice 
mieszkalne. Ludność cywilna poniu 


10. — | dniu 22 października naloty na sze- |-nieprzyjacielskich. 


RZYM, 23. 10. — Włoski komu- 
nikat wojenny ze środy 22. 10. po 
daje m. in.: 

W Afryce północnej działalnośc 
artylerii oraz lotnictwa osi  skiero- 
wana była przeciw obiektom wojsko- 
wym w Tobruku. 2 maszyny nie- 
przyjacielskie zostaly  zestrzelone 


jaciel atakował Bengazi. 
W Afryce Wschodniej wojska sta- 
cjonowane w bazie operacyjnej Cul- 


„Helsinki ę o Fening ir > a á ą 
JaC ~ | przez samoloty niemieckie, Nieprzy- 
* Ę 


| |quabert dokonały niespodziewanego 


wypadu na oddziały n..przyjaciel- 
skie, zadając im dotkliwe straty. 

Ubiegłej nocy lotnictwo brytyj- 
skie dokonało ataków na Neapol .i 
okolice Catanii. W Neapolu w ciągu 
5 kolejnych nalotów, trwających 5 
godzin, zrzucono setki bomb zapala- 
jących i rozpryskowych, które wy- 
rządziły poważne szkody w domach 
mieszkalnych i wznieciły pożary, 
które natychmiast ugaszono. Jest 14 
zabitych i 27 rannych. 

Obrona przeciwlotnicza w Catanii 
zestrzeliła 1 bomhowiec nieprzyja- 


Sia straty w zabitych i rannych. Zo- | cjelski. 


Zima wypędza bolszewików z kryjówek 
Miliard marek fińskich wynosi wartość łupu 


SZTOKHOLM, 23. 10. — Mama 
oddziałów fińskich w Karelii Wscho- 
dniej postępuje po zdobyciu Petro- 
zawodska raźno naprzód. Zima na 
północy już zapanowała. Pustkowia 
pokryte są cienką warstwą Śniegu. 
Wzrastające zimno wypędza bolsze- 
wików z ich kryjówek. Do tej pory 
żywili się oni przeważnie jagodami 
i grzybami. Pożywienie to jednak za- 
marzło. Głód więc zmusza czerwono- 
armiejców do poddawania się. Z wy- 
jaśnień, jakich udzielił prasie zdo- 
bywca Petrozawodska, generał Hag- 
glund, wynika, że pomimo podmino- 
wania terenu, marsz Finów postę- 
puje szybko naprzód. Bolszewicy są 
coprawda w tym położeniu, że mogą 
uzupełniać swoją armię nowymi re- 
zerwami z Syberii, rezerwy te je- 
dnak są tak źle wyszkolone, że nie 
umieją się obchodzić z bronią nowo- 


17 głównych miast Z S. 


czesną, dostarczaną im z Archa- 
gielska koleją, która pod Torok<a 
styka się z murmańską linią kole= 
jowa 

Linia ta jest stałym przedmiotem 
ataków lotnictwa fińskiego, tak, że 
Sowiety mają zaledwie czas na wy- 
konanie niezbędnych napraw. Zdoby= 
cze osiągnięte przez Finnów w Ka- 
relii Wschodniej są tak wielkie, że 
musiano stworzyć specjalne oddzia- 
ły dla ich gromadzenia. Poza tym 
przygotowano wielkie magazyny dla 
pomieszczenia bawełny, koców, koł= 
der, lamp naftowych, przedmiotów 
żelaznych a nawet mebli obok przed: 
miotów uposażenia wojskowego. 
Wartość dotychczasowych zdobyczy 
|» Karelii Wschodniej obliczana jest 
na miliard marek fińskich, czyli ©- 
| koło 50 milionów marek niemieckich, 


R.R. w rękach Niemców 


Los kampanii wschodniej jest przesądzony 


Zajęte przez wojska niemieckie 
Stalino jest największym miastem Za- 
głębia Donieckiego. Ten ośrodek 
przemysłu chemicznego i metalur 
gicznego ma wybitne znaczenie obron- 
no-gospodarcze, zwłaszcza, że znaj- 
dują się tam liczne fabryki. Zdobycie 
tege ważnego miasta pozwala t0 
znać, z jaką planowością i konsekwen- 


Rewelacyjny wynik śledztwa w sprawie „Greera“ 


Propaganda rooseveltowska fabrykuje incydenty, 


Zagadkowe uszkodzenie kontrtorpedowca „Kearny“ 


GENEWA, 23. 10. — W dniu 4 
września br. miał miejsce incydent 
z kontrtorpedowcem amerykańskim 
„Greer“. Niemcy i Stany Zjednoczo- 
ne ogłosiły wówczas komunikaty, 
które różniły się zasadniczo. Roose- 
velt określił to zajście jako zaczep- 
kę, zwróconą przeciwko neutralności 
amerykańskiej; zaś urzędowe czyn- 
niki niemieckie stwierdziły, iż kontr- 
torpedowiec „Greer“ zaatakował ści- 
ganą przezeń niemiecką łódź podwo 
dną. 

Tymczasem utworzona w tym ce- 
lu specjalna komisja amerykańska 
ustaliła obecnie, że właśnie kontrtor- 
pedowiec amerykański, a nie niemie- 
cka łódź podwodna, dokonał ataku. 
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Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu japońskiego 


Co oznacza rekonstrekoja rządu 
È, TOKIO, 23. 10. Odbyło się pierw- , zmiany polityki na Oceanie Spokoj- 


= Normalne posiedzenie nowego ga” 
zj tu japońskiego, w czasie którego 
ożył sprawozdanie minister spraw 
Sranicznych Tojo. Premier 
t 3 członków gabinetu, do któ- 
h zwrócił sie z apelem, by wszy- 
x,,.ZAchowali ścisłą łączność z lud- 


w; 13, co stanowić będzie gwarancję 
togo Pracy pomiędzy rządem a na- 
m 


hi ZANGHAJ, 23. 10. — Gazeta 
pig. ska „Central China Daily News” 

*£ w związku ze zmianami doko- 

pmi w łonie gabinetu japońskiego, 
woj t objęcia rządu przez czynniki 
osp Owe powinien stanowić ostre 
ng, żenie pod adresem Anglii i Sta- 
Podi Zjednoczonych; należy jednak 

ZTEŚliE, iż utrzymanie status quo 
Bo; cYfiku zależy od USA, które 
Wacha RY uznać nienaruszalność sfery 
br, *dnio-azjatyckiej. Po utworzeniu 


wprawdzie żadnej 


Toje | 


nym; pomimo to nominacja ta jasno 
podkreśla ścisłe więzy, łączące Ja- 
ponię z mocarstwami osi. 

TOKIG. 23. 10. — Generał Araki, 
członek najwyższej rady wojennej, w 
artykule zamieszczonym w dzienniku 
„Miyako“ ożwiadczył: „Naród japoń- 
ski winien imię swej świetnej tra 
dycji wykazać pełne zrozumienie dla 
trudności piętrzących się obecne 
przed Japonią i nie tracić wiary we 
własne siły, by utorować drogę do 
dalszej świetnej przyszłości kraju 
„Naród japcńiski jest gotów — pisz: 
Araki — włesną krwią bronić tego. 
co Japonia dotychczas zdobyła”. 


TOKIO, 28. 10. — Zgodnie z u-|- 


chwałą gabinewi poseł Haruhiko Ni- 
szi został mianowany wiceministrem 
spraw zagranicznych. Dotychczasowy 
zaś dyrektor w”działu spraw ogól- 
nych w ministerstwie handlu Yesu- 
wany zastępcą ministra handlu, | 


Śledztwo to zostało przeprowadzone 
na skutek wniosku senatora Nye, do 
którego przyłączył się senator Be- 
nett Clark. Zamierzano przesłucnac 
załogę i oficerów kontrtorpedowca 
„Greer“, a ponadto zbadać dokładnie 
dziennik okrętowy. Rooseveltowi u- 
dało się jednak odroczyć debatę; lecz 
przewodniczący senackiej komisji 
morskiej, senator Walshy, opubliko- 
wał sprawozdanie ministerstwa ma- 
rynarki, z którego wynika, że dokła- 
dną pozycję niemieckiej łodzi pod- 
wodnej podał „Greerowi* jakiś sa- 
molot angielski. Oznacza to, że 
kontrtorpedowiec amerykański dzia- 
łał wespół z samolotem brytyj:kim. 
Niemiecka łódź podwodna zaczęła się 
bronić dopiero po zaatakowaniu jej 
bombami wodnymi. 

Sprawozdanie to wywołało sensa- 
cję w prasie amerykańskiejj Nawet 
dzienniki tego pokroju co „New 
York Times* zamieściły szereg kry- 
tycznych uwag, dotyczących polityki 
informacyjnej Roosevelta. Prasa nie- 
miecka zaś omawia ten incydent ob- 
jektywnie, stwierdzając tylko, że 
jest on zgodny z linją agresywnej 
polityki Roosevelta, usiłującego w 
ten sposób uzasadnić wobec naroda 
amerykańskiego konieczność zmiany 
ustawy o neutralności. 

W związku z tym prasa niemie- 
cka powtórnie zwraca uwagę na wia- 
domość o storpedowaniu amerykań- 
skiego kontrtorpedowca „Kearny“, 
ogłoszoną właśnie w chwili, gdy Izba 
Reprezentantów miała przystąpić do 
głosowania nad zmianą ustawy © neu- 
tralności. 

W Szwajcar i uzasadnione zdzi- 
wienie wywołał; wiadomość, podana 
przez radio bestońskie po głosowa- 
niu: „Izba przyjęła wyzwanie nie- 
mieckiej łodzi podwodnej i głosowa 
ła za uzbrojeniem statków handlo- 
wych“. Nietrudno doszukać się 


związku pomiędzy podobnymi done- 


sieniami a przebiegiem głosowanła... 

Obecnie do Waszyngtonu nade- 
szła wiadomość, iż uszkodzony 
kontrtorpedowiec „Kearny“ zawinął 
do portu. Opinia publiczna USA z 
niezwykłym zaciekawieniem oczeku 
je, czy parlament przekaże równieŁ 
wypadek kontrtorpedowca „Kearny“ 
specjalnej komisji śledczej. „New 
York Herald Tribune“ zapytuje scep 
tycznie, w którym miejscu kontrtor- 
pedowiec został trafiony torpedą o- 
raz czy jedenastu zaginionych, o któ- 
rych nagle doniesiono, znajdowali 
się na pokładzie, czy też pod pokła 
dem ? 


cją rozwija się niemiccki marsz na 
wschód, rozpoczęty przed czterema 
miesiącami. W ciągu tego czasu pozo- 
stawiły poza sobą wojska niemieckie 
przestrzeń o powierzchni okrągło pół- 
tora miliona km*, gdzie przed po- 
czątkiem wojny żyło około 65 milio* 
nów ludzi, trzecia część calego zalud- 
nienia Związku Sowieckiego. Spo- 
śród 81 wielkich miast tego Państwa, 
liczących łącznie 27,4 miliona miesz- 
kańców, 17 miast o 5,7 miliona lud= 
ności znajduje się w rękach niemiec- 
kich. Pozostałe 9 zaś są już zagrożo- 
ne; w ich liczbie jest Moskwa (4,3 
mil.), Leningrad z (3,2 mil), Chare 
ków z (800 tys.) i Rostów (500 tys. 
mieszkańców). 

Dlatego wszyscy obiektywni obser 
watorzy przyznają, że los kampanii 
wschodniej jest już rozstrzygnięty. 

- zem 


Koleje Iranu 
pod kontrolą Anglii 


ANKARA, 23. 10. — Z Iranu do 
noszą, że brytyjskie władze wojskowe 
przejęły również oficjalnie kierowni- 
stwo irańskich kolei żelaznych. Tym 
samym wszyscy irańscy urzędnicy 4 
robotnicy kolejowi podlegają rozka= 
zom armii brytyjskiej. Irańskimi sta- 
cjami kolejowymi będą obecnie za- 
rządzać urzędnicy angielscy. 


126 tysięcy t tonażu brytyjskiego 
poszło na dno w ciągu ubiegłego tygodnia 


BERLIN, 23. 10. — Niemiecka ma- 
rynarka wojenna w walce z flotą bry- 
tyjską odniosła w tygodniu od 12 do 
18. X. nowe wielkie sukcesy. Ło- 
dzie podwodne zatopiły na Atlanty- 
ku 3 statki handlowe o poj. 23.000 
brt. Niemieckie ścigacze zniszczyły 
6 statków handlowych o łącznej poj. 
18.000 brt. oraz kontrtorpedowiec i 
statek strażniczy. Inne łodzie podwo- 
dne zatopiły 10 statków handlowych 
o łącznej poj. 60.000 brt. Storpedo- 
wano statek o poj. 5.000 brt. zatopio- 
no 2 kontrtorpedowce. Ogółem więc 
w ciągu tygodnia Anglicy stracili 
19 statków handlowych o łącznej 
poj. 101.000 brt., ponadto zaś 3 kontr- 
łorpedowce i statek strażniczy. Doli- 
czając straty, zadane w tym samym 
czasie flocie handlowej brytyjskiej 
przez lotnictwo niemieckie, a wyno- 
szące 25.500 brt. oraz okręt handlo- 
wy dużej pojemności nieoznaczone 
go bilżej tonażu, to straty brytyjskie 
w tonażu handlowym dosięgły w tym 


tygodniu conajmniej 126.500 brt. 


Niemiecka marynarka wojenna 
kontynuowała ponadto planowo 
swą akcję zakładania min przed por- 
tami brytyjskimi. Jej artyleria o- 
strzeliwała radiostację w Dover i ze 
strzeliła nad Kanałem La Manche 
kilka samolotów brytyjskich. 

Na wschodzie niemiecka marynar- 
ka wojenna w dalszym ciągu prowa- 
dziła akcję oczyszczania od min re- 
jonu Morza Czarnego i Zatoki Fiń- 
skiej, artyleria zaś interweniowała 
skutecznie w walkach armii lądowej 
i lotnictwa, 


Frachtowiec brytyjski 
zatonął 
NOWY JORK. 23. 10. — Nowo» 


|jorskie koła żeglarskie donoszą o za- 

topieniu na północnym Atlantyku 
frachtowca „Westy Amargosa” (5.462 
brt.) płynącego pod flagą brytyjską. 
| Wspomniany frachtowiec wypłynął w 
„dniu 20 sierpnia br. z portu w Fila» 
Í delfü w kierunku Anglii. 


prsi paniki. Takie wrażenie odnie- 
i 
sprawozdawcy wojenni. Już od sze- 
regu tygodni komisarze bolszewiccy į 
pedzą w ogień grupy żołnierzy B0- 
wieckich, z których tylko pierwsze 
szeregi są uzbrojone w karabiny, na- 
tomiast szeregi dalsze są zdane na 
broń, po poległych z pierwszych linii. 


Całe transporty rezerw prowadzi się 


nocami na pola bitew, aby tam za- 
opatrzyli się w broń i wyekwipowa- 
nie wojskowe, ściągnięte z trupow, 
leżących masami dokoła, 

Rzecz zrozumiała, że te potworne 
metody nia mogą pozostać na czas 
dłuższy bez wpływu na ludzi nawet 
stępiałych z reżimu bolszewickiego. 

W kotle pod Wiaźmą rozgrywały 
gię sceny krwawej masowej rzezi. 
Zrozpaczeni żołnierze  bolszewiccy 
rzucili się na komisarzy i wystrzelali 
ich co do jednego. Wielu oficerów 
porzuciło swoje oddziały 1, nie wi- 
dząc możliwości ucieczki, popełnili 
samobójstwo, 

Po raz pierwszy też z piekielnego 
chaosu tej bitwy  niszczycielskiej 
prowadzono w niewolę większe od- 
działy żołnierzy pozbawionych do- 
wódców. Podczas gdy dotychczas czę- 
sto pokonywano oddziały sowieckie 
po długotrwałych walkach wręcz, li- 
kwidacja kotła pod Wiaźmą odbyła 
się dzięki moralnemu rozkładowi w 


Hitler bedzie przodował 


NOWY JORK, 23. 10. — Delegat 
amerykański Biggers oświadczył po 
swoim powrocie z Wielkiej Brytanii: 
„Anglicy nie posiadają jeszcze do- 
statecznej ilości materiału ludzkiego, 
by utrzymywać równocześnie silną 
marynarkę, wielkie wojsko lądowe 
oraz potężne lotnictwo. Fabryki an- 
gielskie nie wyzyskują swoich osta- 
tecznych możliwości. Brak sił robo- 
czych pokrywany jest częściowo 
przez zatrudnienie w fabrykach ty- 
sięcy kobiet. Anglia nie przeszła je- 
szcze swoich najgorszych chwil. — 
Armia niemiecka wraz z lotnietwem 
nadal panują na kontynencie, a Niem 
cy w dalszym ciągu posiadają jeszcze 
więcej materiału wojennego, niż 
Wielka Brytania i Ameryka. Dopóki 
ten stan rzeczy się utrzyma, Hitler 
będzie przodował”. 


Protest 


marszałka Petain 


PARYŻ, 23. 10. — W liście opu- 
blikowanym w „Matin” marsz. Petain 
wyraża oburzenie z powodu ostatnie- 
go bombardowania Hawru przez An- 
glików, pisząc m. in.: „O strasznym 
losie Hawru powiadomił mnie pro- 
test władz miejskich, raporty prefek- 
tów, oraz niedawno otrzymane zdję 
cia. Protestuję jako Francuz i żoł- 
nierz, przeciw ostatnim bombardo- 
waniom nie skierowanym na obiekty 
O da Aa lecz na ludność cywilną”. 


Objawy świadczące o tym, że po- 


naoczni świadkowie, niemieccy | tężne fundamenty armii bolszewic- 


| 


kiej coraz bliższe są załamaniu, 
mnożą się na całym froncie, 
GENEWA, 23. 10. — Prasa lon- 
dyńska stara się osłabić wrażenie 
wywołane ucieczką rządu sowieckie- 
go i korpusu dyplomatycznego z 
Moskwy. „Times” pisze, że ewakua- 
cja rządu odbywa się  „stopniowo”. 
Większość przedstawicieli dyploma- 
tycznych jednak już wyjechała. Rów- 
nież brytyjska misja wojskowa opu- 
ściła Moskwę i prawdopodobnie przez 


„GAZETA LWOWSKA” 


Kolos sowiecki chwieje się| Społeczeństwo amerykańskie przedwne 


Szeregi zbrojne w karabiny poległych 


KRAKÓW, 23. 10. — Bolszewicy szeregach sowieckich znacznie szyb- 
wykazują coraz częściej objawy ma-i ciej niż pod Smoleńskiem. 


pewien okres czasu nie będzie miała 
żadnego kontaktu z rządem lon- 
dyńskim. 

„Daily Telegraph” podkreśla, że 
Kujbyszew położony jest w central- 
nym punkcie przemysłu nadwołżań- 
skiego. Najwidoczniej pragnie pismo 
uwagą o istnieniu przemysłu, będą- 
cego jeszcze w posiadaniu So- 
wietów wzbudzić pewne nadzieje. 
„Daily Mail” zamieszcza o ucieczce 
rządu sowieckiego zupełnie lakonicz- 
ną wiadomość, przyczem pisze, że 
fakt ten może pociągnąć za sobą 
„następstwa o nieobliczalnej w skut- 
kach doniosłości”, 
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wciągnięciu Stanów Zjednoczonych do wojny 


NOWY JORK, 23. 10. — Jak do- 
nosi „Associated Press“ z Chicago. 
arcybiskup Bockman w przemówie- 
niu radiowym zaapelował do spote- 
czeństwa Stanów Zjednoczonych, by 
zaprotestowało z calą energią prze- 
ciw zniesieniu lub zmianie ustawy o 
neutralności. Jakakolwiek zmiana tej 
ustawy byłaby krokiem, prowadzą- 
cym do zguby. Próba uzbrojenia ame- 
rykańskich statków handlowych !ub 
wysłania ich do stref wojennych by- 
łaby — według słów biskupa — mor- 
dem dokonanym z premedytacją na 
obywatelach amerykańskich przez 
rząd, który zmierza otwarcie do spro- 
wokowania wojny. 


Leningrad w żelaznych kleszczach 


Ginie miasto i jego obrońcy 
(Napisał sprawozdawca wojenny) 


Jest świeży, jesienny poranek. 
W nocy był już mały przymrozek. 
Brezenty, którymi nakryte są wozy, 
lśnią delikatnym szronem młodego 
dnia. Powietrze — krystalicznie ja- 
sne i czyste. Żołnierz może być za- 
dowołony z tej pogody. Stoimy na 
wzgórzu © kilka kilometrów od Le- 
ningradu. Ów historyczny pagórek 
na południowy wschód od miasta 
służył kiedyś carom jako plac parad. 
Tu przyjmował on hołdy swej armii 
i swego ludu, stąd mógł się „przyglą- 
dać manewrom, z tego wzgórza bie- 
gnie swobodnie spojrzenie ponad ob- 
szernym, płaskim krajobrazem ku wy- 
brzeżu, ponad stołecznym Petersbur- 
giem — jak go wtedy jeszcze zwa- 
no -— aż hen ku łagodnie podnoszą- 
cemu się pogórzu Karelii. Jednak 
wraz z losem Rosji, po przeobrażeniu 
jej w Związek Sowietów, zmieniła się 
historia tego pagórka. Dziś musi się 
przekroczyć suchy,  płowozielony 
parkan, z chwiejącą się, niedołężnie 
wyciętą gwiazdą sowiecką nad nędz- 
ną bramą. Dobrze utrzymane kiedyś 
wille dla gości carskich zmieniono na 
przytułki, w których- znalazły swój 
„raj sowiecki“ brudne dzieci, męż- 
czyźni i kobiety podupadłe. 


Ale oto i wzgórze. Ostało się, mi- 
mo niszczycielskiego szału bolszewi- 
ków. Toć nie wahali się kilometrami 
zmieniać przyrodę, wypalać roślin- 
ność. Zatrzymywali się zaś tylko 
przed tymi urządzeniami, które im 
się wydawały ważnemi pod względem 
strategicznym. Wzniesienie więc po- 
zostało tak, jak było za carskich lat. 
Lecz dzisiaj nie służy ono już Sowie- 
tom do „przygotowania strategicznych 
operacji, znajduje się bowiem już w 
rękach niemieckich. 

Z wzgórza roztacza się doskonały 
widok na miasto i jego przedpole. 
Niemieckie samoloty myśliwskie ko- 
łują chmurami nad szczytem pagór- 
ka, przedzierają się głęboko w dół 
do niemieckich stanowisk, aby na- 
stępnie znów wystrzelić w górę, je- 
śli w dali ukażą się myśliwce sowie 
ckie. Tu więc stoją wczesnym ran- 


Szkarłatny kwia 


Podporucznik Klaudiusz M. powró- 
cił z wyprawy morskiej. Gdy jego 
stopy dotknęiy ziemi, odetchnął głę 
boko i spojrzał na osypane kwieciem 
drzewa. 

— Jak pięknie... 
trząc na czoino przycumowane do ło- 
dzi podwodnej, na której ukazała się 
właśnie olbrzyinia postać komendan- 
ta. 


— szepnął, pa- 


Porucznik oddalił się wolnym kro- 
kiem, rozglądając się dokoła, a cała 
przyroda uśmiechała się doń. Szedł 
właściwie bez ceiu, po cawili zaś zna- 
lazł się na cichej, odiudnej uliczce. 
W ogrodach kwitiy przepyszne kwia- 
ty, zapach ich snuł się wzdłuż ulic 
poprzez żywopioty i parkany. W pe- 
wnej chwili porucznik przechylił się 
przez niski żywopłot i zerwał piękną 
czerwoną różę. W tej chwili usły- 
szał miękko i ciepło wypowiedziane 
słowa: 

— Tego przecież nie wolno. 

— Czego nie wolno? — zapytał 
odwracając się. 

Przed nim stała smukła moda 
dziewczyna, a w jej niebieskich o- 
czach czytało się wyrzut. 

— Czego nie wolno?.— powtó- 
rzył porucznik z uśmiechem, 


a 


— Nie można przecież tak po pro- 
stu zrywać kwiatów z cudzego ogro- 
du. 

Porucznik patrzył zamyślony. 

— (Cudzy ogród.. co pani może 
wiedzieć o tym? Czy pani rozumie, 
czym są kwiaty dla cziowieka, który 
ich bardzo dawno nie oglądał? Gdys- 
my wypływali, nie myślałem o tym. 
Wtedy miałem tyle najrozmaitszych 
planów. A dziś? Dziś jest tak pię- 
knie i tak przyjemnie patrzeć na 
kwiaty. 

Porucznik poszedł wolno dalej. 
Po chwili spostrzegł, że młoda dziew- 
czyna idzie cichutko obok niego i u- 
śmiecha się, 

— Właściwie mam teraz dwa pię- 
kne kwiaty, ale tylko — jeden z nich 
żyje... 

— O, — dziewczyna spojrzała nań 
chłodno i dumnie. 

Widzisz mała dziewczynko, 
czyż to wszystko razem nie jest dzi- 
wne? Wypływa się daleko... 
dzi się nic prócz kolegów, zimnych 
ścian łodzi podwodnej — i morza. 
Trzeba być ciągle w pogotowiu i wy- 
patrywać wroga, a wtedy zapomina 
się o wszystkim innym. Potem wra- 
ca się i znajduje piękny mały kwia- 


Nie wi-; 


kiem jesiennym dowódca grupy woj- 
skowej i naczelny dowódca pewnej 
armii. Widzą oni przed sobą równi- 
nę, zielony dywan łąk przed miliono- 
wym miastem. Po łąkach tych woj- 
ska niemieckie posuwają się krok za 
krokiem, otaczając miasto coraz cia- 
śniejszym pierścieniem. Już widać 
gołym okiem błysk wystrzałów nie- 
przyjacielskich baterii, ilekroć w re- 
gularnych odstępach czasu otworzą 
swe paszcze ogniste. Opodal przyku- 
cnął w pozycji polowej obserwator 
artyleryjski, skąd kieruje ogniem. 
Marszałek i jego dowódca armii nie- 
mieckiej nie potrzebują szkieł, aby 
widzieć Leningrad. Leży on tuż na 
kilka tylko kilometrów od nich. 

A co dzieje się tam przed nami? 
Sowiety próbują prawie co godzinę 
silnymi przeciwnatarciami wyprzeć 
piechotę niemiecką, która wdarłszy 
się szerokim klinem między Leni, 
grad i oddziały sowieckie, operujące 
stąd na zachód, przeszkadza sowiec- 
kiemu dowozowi amunicji i zaopa- 
trzenia. Mimo, że oddziały niemiec- 
kie znajdują się w zasięgu obstrzału 
artylerii sowieckiej, -dział okręto- 
wych, granatników i w równej mie- 
rze sowieckich samolotów Rata, któ- 
re w bezpośredniej bliskości mają 
swoje lądowiska, trwają one na po- 
sterunku, Przy nadbrzeżach czuwają 
działa szybkostrzelne, w zakątkach 
ulic czatują działa szturmowe na 
najcięższe sowieckie czołgi. Unis- 
szkodliwiły one już niejeden z tych 
szarozielonych potworów.  Dotych- 
czas nie oddał niemiecki piechur ani 
piędzi raz zdobytego terenu. I nie 
odda nigdy. 

Los tego miasta, którego kominy 
dziś jeszcze dymią wśród wstrząsów 
i grzmotu dział, miasta, którego 
pyszne budowle dziś jeszcze nam u- 
rągają, spoczywa w niemieckich rę- 
kach. Oto wali już niemiecka artyłe- 
ria z dział najcięższego kalibru w 
kamienną strukturę budowli, trafia 
z matematyczną dokładnością w u- 
rządzenia wojskowe i składy uzbro- 
jenia. Raz po raz, w regularnych od- 


tek. Wtedy ten kwiat jest istnym cu- 
| dem i życie staje się naprawdę piękna. 

— To prawda — odpowiedziała 
zamyślona. Ale pan opowiada mi tak 
wiele o sobie i o kwiatach, a nie 
wiem właściwie, kim pan jest. 

— O, przepraszam za moją nie- 
uwagę. Klaudiusz M., podporucznik 
łodzi podwodnej, chwilowo na krót- 
kim urlopie. 

— Na imię mi Anna. 

Poszli dalej przez wielki cichy 
park. Na ławkach siedziały matki 
z dziećmi, starsi ludzie grzali się w 
promieniach jesiennego słońca, a na 
małych placykach bawiła się roz- 
krzyczana gromadka dzieci. 

Rozgrzane powietrze pełne było 
woni kwiatów, rosnących na klom- 
bach. 

Usiedłi na odległej ławce. 

— Niech mi pan opowie coś o s80- 
bie — rzekła młoda dziewczyna, spo- 
glądając na białe obłoki, płynące po 
błękitnym niebie. 

— O sobie? Właściwie było by 
i dużo do opowiadania... Ale dlaczego 
mamy mówić właśnie o mnie? Mów- 
my raczej o nas. 

— O nas? Dobrze, panie porucz- 
„niku, mówmy o życiu. 

— O życiu? 

— No tak, — rzekła cicho. == O 
jkwiatach ie 
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stępach czasu, brzęcząc  nadlatują 
samoloty floty morskiej i obrzucają 
miaste swymi groźnymi pociskami. 
Ciemne chmury dymu zasłaniają 
czasowo widok katedry, o której się 
nie wie, jakie jej dzisiejsze przezna- 
czenie; skłębioną masą wloką się ku 
zachodowi, ponad dokami i nadbrze- 
żem. 

Ale nie tylko samo miasto przed- 
stawia taki widok. Z pagórka swo- 
bodnie sięgamy wzrokiem aż hen ku 
konturom wybrzeża, w stronę gdzie 
leżą Peterhof i Oranienbaum, Peter- 
hof - Wersal - Leningrad. Dziś pod 
miażdżącym ciężarem bomb wytry- 
skają tam wysokie fontanny pylu. 


Działa krążowników i kontrtor- 
pedowców sowieckich, znalazłszy się 
w największej opresji, nie żałują 
prochu i walą pociskami wielkich i] 


małych kalibrów, co się zmieści. Pez chmary szarańczy 


CANSAS CITY, 28. 10. — Republi 
kański kandydat na prezydenta La" 
don oświadczył, że Roosevelt upra* 
wia politykę egoistyczną. Prezydere 
towi dobrze wiadomo, że mimo 24% 
pewnień jego liczyć się trzeba z 90 
niżeniem stopy życiowej. Dlatego "€ 
ucieka się obecnie do swej stare 
taktyki, polegającej na podsycania 
nienawiści oraz wyg grywaniu jednej 
grupy przeciwko drugiej, jak réi 
nież na odnowieniu dawnej walki © 
New Deal w ramach stworzenia no” 
wego porządku świata. Pod przy* 
krywką obrony narodowej grup” 
osób spod znaku New Deal usiłuje 
zmontować „współpracę“ w Amery- 
ce. Nie obchodzi ich, iż liczni robot” 
nicy zatrudnieni w mniejszych fir" 
mach zostaną pozbawieni chleba. W. 
ten sposób powiększy się rzesza iu* 
dzi uzależnionych od państwa. Roo- 
scvelt tworzy coraz nowe szumnś 
frazesy, wychwałające Amerykę, ja* 


ko raj demokracji. Jest to jednak 

cv najmniej problematyczne — pod* 

kreślą Ladon. 
Lomi 


Ciężki jest powrót, 
gdy wraca się z nicz m 

SZANGHAJ, 23. 10. — Przeź 
Bagdad, Karaczi, Kalkuttę i Ran 
goon przybyli wkońcu okrężną drJ« 
g2 do Singapoore, na pokładzie boni* 
bowca USA dwaj amerykańscy dele* 
gaci na moskiewską  konferenc.ę 
Chodzi tu o Carla Petty i Edwards 
Page, Tym samym samolotem przy* 
byli do Singapoor przedstawicield 
amerykańskiego Czerwonego Krzyżm 
Allen Wardwell i George Stroud, any 
stąd przez Australię powrócić 
Stanów Zjednoczonych. 


Chinom grozi głód 
SZANGHAJ, 23. 10. — Potęźné 
napadły rozległ 


jak długo jeszcze? Oto już nadcią- | tereny w odległości 30 kilometrów 
gają z południa dumne niemieckie |ną południowy zachód od Szanghajć 


stada bombowców, krążą nad wy- 
brzeżem i nurkują ku pływającym 
morskim twierdzom. Bomba jedna, 
druga, dziesiąta aż słupy wody roz- 
bryzgują się. Jeden celny rzut i na- 
stępne.. Jak bańki mydlane rozpły- 
wają się w błękicie nieba obłoczki 
sowieckich zenitówek. A niemieckie 
samoloty bez pośpiechu odlatują 
znowu ku swoim polowym lotniskom. 
Wdzięcznie patrzą za nimi piechu- 
rzy, dla których zniszczenie krążow- 
nika oznacza wielkie odciążenie Jak 
okiem sięgnąć — wszędzie płomie- 
nie. Nie można już gołym okiem roz- 
różnić, co się pali i co ginie w pło- 
mieniach. 


Spiżowy pierścień zamknął się na 
lądzie, na wodzie i w powietrzu. Le- 
ningrad, drugie z rzędu największe 
miasto rozległego kraju Sowietów, 
leży w zasięgu niemieckiej siły zbroj- 
nej. Nie ma już ucieczki dla zamknię- 
tych w mieście. Będą oni musieli 
wspólnie ze swoim miastem znosić 
do końca swój los. Albo poddadzą 
miasto, a wtedy mogą ocalić życie, 


|albo — zginą wraz z miastem. 
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= Czy pani chce mi zrobić przy- 
jemność i wybrać s dziś ze mną do 
teatru ? 

— Do teatru? 

— Tak. 

— Ale do którego? ) 

— To przecież zupełnie sbojętne. 
Chciałbym siedzieć obok pani w tea- 
trze i gawędzić. Czy to nie za śmia- 
łe żądanie? 

— Oczywiście, nie =" odpowie- 
działa z uśmiechem. 

Wieczorem w teatrze siedzieli obok 
siebie jak dawni dobrzy znajomi. 

Po wyjściu zmieszali się z tłumem 
ulicznym. Obok nich przejeżdżały 
z szumem wozy tramwajowe, bezsze- 
lestnie sunęły wytworne auta, lekkie 
czołgi posuwały się hałaśliwie w 
stronę dworca, 


Mała Anna popati Mia na samo- 
chód wojskowy, którym jechały trzy 
młode dziewczyny == i dziwnie po- 
smutniała, 

Porucznik wsunął jej rękę pod 
swoje ramię i zapytał” troskliwie: 

— Co się stało, czemu taka smu- 
tna? 

— Nie... Nic, nic.) 

— Dlaczego par się martwi? — 
powiedział, patrzec w stronę czoł- 
gów. — Czyż nasze „dziś“ nie jest, 
piękne? , 


gdzie zniszczyły plantacje ryżu ta 
doszczętnie, iż przeszło 200.000 Chiń* 
czykom grozi Śmierć glodowa. 2a- 
rząd miejski Szanghaju wydelegowal 
specjalną komisję rzeczoznawców 
celem zbadania sytuacji. 


Zjazd leśników 
w Raden-daden 
BERLIN, 23. 10. — W dniach 
od 21 do'25 października odbywa sił 
w Baden-Baden posiedzenie komite” 
tu Międzynarodowej Centrali Lasów 
Państwowych. Oprócz Niemiec repre” 
zentowane są następujące kraje‘ 
Bułgaria, Dania, Finlandia, Francj% 
Włochy, Meksyk, Holandia, Norwe* 
gia, Rumunia, Szwecja, Szwajcari 
Słowacja, Hiszpania, Turcja i WT 
gry, 


Po krótce 


Godność doktora honoris causa wydział 
gospodarsiwa ludowego nadał senat umwe 
sytetu rzymskiego minislrowi gospodarst 
Rzeszy Funkowi. 

Pisarze zagraniczni odbywający podróż T =E 
Niemczech, zalrzymali się na trzy did 
Wiedniu. 


— ak, jest prześliczne. 

Po chwili siedzieli w małej *% 
cisznej restauracji, a porucznik P“ 
trzył troskliwie na szczuplutką buzi9 
malej Anny. 


— Jestem, naprawdę szczęśliw?! 
że panią spotkalem. Wdzięczny Je 
stem, że los sprowadził mnie na tw 
ją drogę. A ty? 

Anna patrzyła przed siebie. 
Tak dziś jestem szczęśliwa. wione 
że jutro, kiedy pan będzie daleko 
morzu, będę się martwiła, czy 
nie zapomniał... Ale to będzie JU 
a dziś jest tak dobrze. 

Porucznik uścisnął mocno wast 


dłoń Anny. + 

— Jesteś odważną małą trie 
czynką. 

Wśród mgły szarego ranka 
pływała łódź podwodna. Podpory 
nik Klaudiusz M. stal przy wa któ” 
i patrzył w stronę miasta na ju” 
rym wisiały ciężkie deszczowe © cje 
ry, miasta, w którym znalazł S“ „ją 
przeznaczenie. I widział znowu , «g0 
Annę, taką jak pożegnał ją wieć 
rem — silną, dumną i odważns: „ją 

A gdy łódź miarowo oddala:*% 5o 
od brzegu, patrzył na szumiące , 
rze. Ogromne fale rozbijały e 
burty, obryzgując białą pianą 
kiad, aż do stóp wieży, 


tro 


ja 


= 
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„GAZETA LWOWSKA 


Proces w Riom 


(T. P.) Powołany przez naczel- 

a Francji, marszałka Petaina 
trybunał dla sądzenia winnych 
katastrofy Francji — rozpoczął 
Swą działalność. Jak już donosiliś- 
my, pierwszą grupę oskarżonych 
Stanowi siedmiu czołowych polity- 

ów i wojskowych Francji przed- 
Wojennej, między nimi ostatni 
Przedwojenny premier Dala- 
dier i szef francuskiego sztabu 
zeneralnego, generał Gamelin. 
dednym z głównych oskarżonych 
Jest również były premier francu- 
Ski, Blum (żyd), wódz francu- 
Skich socjalistów, którzy poszli na 
lep haseł tzw. frontu ludowego i 
przez zblokowanie francuskiej le- 
wicy demokratycznej z komunista- 
mi doprowadzili Francję do ruiny 
gospodarczej i moralnej. Na ławie 
oskarżonych znalazł się również 
były minister lotnictwa C o t, któ- 
Ty bardziej interesował się dostar- 
czaniem hiszpańskim komunistom 
francuskich maszyn lotniczych, a- 
niżeli podnoszeniem potencjału 
Wojennego własnej ojczyzny. 

Marszałek Petain oświadczył, 
e nie ma dostatecznie ciężkiej ka- 
Ty dia tych, którzy zawinili nie- 
Szczęście Francji. 

Obecny proces przed trybuna- 
łem stanu w mieście Riom nie jest 
poszukiwaniem winowajców dla 
Użenia własnemu sumieniu. Kata. 
Strofa wojskowo-polityczna Fran- 
cji była i po dziś dzień jest jesz- 
cze częściowo zagadką, której nie 
można  zbywać stereotypowym 
zdaniem, że Francja poprostu 
Przegrała wojnę z silniejszym i le- 
piej zorganizowanym przeciwni- 

iem i dlatego „nie ma tu żadnych 
winowajców”. Nieprawda. Jeśli 
Raród posiada państwo, armię, 
Wszystkie atrybuty niepodległości 
i wszystkie przesłanki rozwoju po~ 
tycznego i kulturalnego, a nastę- 
Pnie w ciągu kilku tygodni, czy 
też kilku miesięcy wszystko traci 
i stacza się na dno, to muszą 
istnieć jakieś głębsze przyczyny 
takiego historycznego kataklizmu. 
Ktoś musiał zawinić, coś musiało 
Się stać takiego, co doprowadziło 
do tej katastrofy i nie jest praw- 
twierdzenie, że „i tak doszłoby 

© wojny z Niemcami, w której 
liemcy by zwyciężyli”. Twierdze- 
Lie takie nie tylko upraszcza kwe- 
Stje winy i kary, lecz nie odpowia- 
ono historycznej prawdzie. 
Prawda historyczna wymaga bo- 
Wiem stwierdzenia nie gołosłow- 
Rie, leez dokumentarnie, czy po 
Dierwsze, istotnie nie dało się u- 
niknąć wojny z Niemcami, a po 
drugie, dlaczego po wybuchu woj- 
Ry w zupełności zawiodło dowódz- 
© naczelne i cały aparat pań- 
owy, który swymi zarządzenia- 
jedynie wzmagał chaos i przy- 
Czynił się do nieszczęścia narodu. 
_ Nic na świecie nie dzieje się bez 
Brzyczyny, a wszystko na skutek 
„ VŚli i czynów ludzi. Wiadomo 
Jest zbyt dobrze z nauki historii 
Dowszechnej, że gdyby w takich 
ù momentach tacy mężowie sta- 
U nie popełniali takich błędów, 
a nieg wydarzeń byłby zupełnie 

y. I o ile naród jest dojrzały. 
a odwage stwierdzać rzeczy na- 
tj przykre i wyciągać z nich 
i zac ekwencje, to nigdy nie będzie 

kaj at tego, co było i przymy- 
nie OCZY na dawne zło. Przeciw- 
~> należy zbadać dokładnie przy- 
tal y złego i kto to zło zawinił, 
sa (ŻY Szukać zła tego u siebie 
am ch, a nie ograniczać się do 
| <Risgpy winy na innych. Błędy 
ile złości bowiem mszczą się, o 
naród nie wypleni z siebie ich 


Rarodk 


ów. 
I dy awdę tę Francuzi rozumieją. 
tei Państwowej i narodowej ka- 
że 


atego pragną dojść tajemnicy 
w.."ofy. Jeśli ktoś uważa, 


l Ystko „było dobre” mimo, że 
RX dobre” spowodowało katastro- 


staje się kandydatem na dalsze 
samobójstwa w przyszłości. Rze- 


czynnie, dzieją "się same, niejako 
autentycznie. Robię je ludzie i 


Francuzi chcą wiedzieć, którzy to 
ludzie są sprawcami ich nieszczę- 
ścia. . 

~ Dlatego proces w mieście Riom 
ma znaczenie historyczne i jest 
niezwykle pouczający nie tylko dla 
samych Francuzów. Stwierdzi on 
niezbicie winę tych, którzy lekko- 


myślnie pchnęli naród francuski 
do wojny, nie wyczerpawszy abso- 
lutnie stojących do rozporządze- 
nia środków pokojowego zażegna- 
nia konfliktu europejskiego. Wy- 
każe też, jakich błędów należy u- 
nikać na przyszłość, 

Francuzi przynajmniej tych błę- 
dów nie powtórzś. Świadczą o tym 
nowe wyroki Daladiera, Gamelina, 
Bluma, Guy la Chambre'a, Jaco- 
| neta, Reynauda i Mandla. 


é 


Za parawanem opinii publicznej 
Psychologiczne eksperymenty amerykańskiego instytutu 


Z chwilą odkrycia „nowego świa- 
ta” w r. 1492 — oczy i apetyty 
państw europejskich zwróciły się za 
ocean. Portugalczycy, Hiszpanie, 
Skandynawczycy, Francuzi, Anglicy 
rozpoczęli swe wyprawy i penetrację 
nowych, dziwacznych obszarów. Nie 
obeszło się bez walk. Ludność tubyl- 
cza, musiała ustępować pod naporem 
uzbrojonych „białych”, którzy nagle 
zamącili ciszę leśnych i pustynnych 
przestworzy. 


Na wszystkich froniach to samo 


Nieskończone transporty jeńców bolszewickich wędrują do niewoli po bitwach pod Wiaźmą:i Briańskiem. 


Jak Londyn tłumaczy Dunkierkę 


Raporty lorda Gorta w świetle krytyki 


Bern, w październiku 


Dopiero przed niedawnym czasem 
opublikowano w Londynie raporty 
gen. lorda Gorta, głównodowodzące- 
go angielskim korpusem ekspedycyj- 
nym we Francji. Mają być one przy- 
czynkiem do wyjaśnienia przyczyny 
klęski, jaką poniósł korpus angielski 
we Flandrii a w szczególności w 
Dunkierce, Odsłonięcie w obecnej do- 
piero chwili rąbka tajemnicy, która 
okrywała dotąd ten wycinek z histo- 
rii angielskiej strategii, ma na celu 
przekonać tych, którzy domagają się 
ekspedycji wojsk angielskich na kon- 
tynent, że wobec ogromu trudności 
taktyka wyczekiwania, stosowana 
przez rząd, jest jedynie uzasadniona. 

Winę za flandryjską klęskę pono- 
szą oczywiście sprzymierzeńcy. Za- 
rzuca się im niewystarczające mili- 
tarne zasilenie obu skrzydeł frontu, 
jakkolwiek właściwie Anglicy, w na- 
stępstwie pośpiesznego odwrotu, 
wprawili Belgów i Francuzów w ka- 
tastrofalną sytuację. Jako przyczynę 
klęski przytacza się również t. zw. 
„plan Weyganda', nie mający pod- 
staw realnych. W toku akcji uznano 
ten plan za zbawienny i nie kryty- 
kowanoby go i dzisiaj, gdyby gen. 
Weygand nie był wstąpił do rządu 
marsz. Petain'a. Część jednak winy 
Londyn gotów wziąć na swój rachu- 
nek, a to z powodu niedostatecznej 
łączności, niedostatecznego uzbroje- 
nia i  niedostatecznych rezerw. 
Wszakże winowajcą był ówczesny 
rząd Chamberlaina. O tym, że an- 
gielskie dowództwo wojskowe nie 
stało na wysokości swego zadania, — 
nie mówi się ze zrozumiałych wzglę- 
dów. 
Gort, — jak wynika z opublikowa. 
nych enuncjacji — telegram od ów- 
czesnego ministra wojny, Edena, 
który upoważnił go „do unikania 
dalszych strat w materiale ludzkim*. 
Taka decyzja, równająca się rozka- 
zowi, obarcza rząd angielski odpo- 
wiedzialnością za odwrót z Dunkier- 
ki. I rzecz dziwna. Gdy Anglia, w 
walkach na wschodzie napierała na 


Państwa i narodu, ten z góry dowództwo sowieckie, aby jak naj- 


W. Dunkierce otrzymał lord: 


dłużej utrzymać Leningrad i Odessę, 
to w lecie r. 1940 nie zdobyła się 
ina to, aby w opresji będącemu so- 
jusznikowi francuskiemu bodaj ja- 
kąś: zwłokę czasu wywalczyć. Nie 
oglądając się na następstwa, myśla- 
ła jedynie o bezpieczeństwie włas- 
nych wojsk, 

Rozważając w dalszym ciągu 
sprawę wysyłki wojsk angielskich na 
ląd, wydawcy raportów lorda Gorta 
oświadczają, że „korpus ekspedycyj- 
ny musi być tak uzbrojony, aby mógł 
swe zadanie wypełnić". Banalny fra- 
zes w ustach strategów! Ma on 
wszakże swoje znaczenie, pragnie 
bowiem opozycjonistów rządu oświe- 
cić, że Anglia w chwili obecnej nie 
jest jeszcze dostatecznie dozbrojona. 
Dostawy amunicji i sprzętu wojen- 
nego dla korpusu we Francji nade- 
szły, podobno, z opóźnieniem. Rów- 
nież zwiększenie kadr korpusu, któ- 
ry liczył początkowo 222.200 ludzi a 
miał być zwiększony Zz początkiem 
1940 r., nastąpiło z opóźnieniem. 
W swych rozkazach lord Gort był u- 
zależniony od francuskiego generała 
Georges, jak mówią raporty. Wiado- 
mo wszakże, że odwrót z Dunkierki 
zadecydował lord Gort bez ogląda- 
nia się na francuskiego dowódcę, w 
następstwie czego odsłonił flankę 
wojsk francuskich. W swych rapor- 


„Co pani ma, tam pod sukienką?“ 


tach podkreśla gen. Gort trudności, 
jakie pokonywać musiały* w czasie 
odwrotu angielskie straże tylne wo- 
bec liczebnej i uzbrojeniowej przewa- 
gi następującego przeciwnika.  Żoł- 
nierz angielski w tych walkach za- 
służył się wobec swej ojczyzny, od- 
znaczył się bowiem, jak stwierdza 
Gort, odwagą i wytrzymałością. O 
kapitulacji Belgii — twierdzi lord — 
dowiedział się on na godzinę przed 
faktem dokonanym. 

Oświadczenie to kłóci się wpraw- 
dzie z poprzednio ogłoszonymi,, jako- 
by alianci o kapitulacji Belgii wogó- 
le przed zaistnieniem faktu nie byli 
powiadomieni, — nie mniej jest ono 
przyznaniem się do tego, że o posta- 
nowionej kapitulacji Belgii wiedział 
Londyn. Wynika to zresztą z enun- 
cjacji admirała Rogera Keyesa, któ- 
ry pełnił funkcję oficera łącznikowe- 
go przy królu Leopoldzie, że król 
Belgów usilnie starał się o to, aby 
swych sprzymierzeńców  wczas po- 
wiadomić o konieczności złożenia 
broni. Widocznie z winy nieudolnej, 
angielskiej służby informacyjnej, 
wiadomość ta dotarła do Londynu 
z opóźnieniem. Biorąc pod uwagę 
nieścisłości, zawarte w raportach gen. 
lorda Gorta, dojść musimy do wnio- 
sku, że stanowią one materiał o wąt- 
pliwej wartości historycznej. 


Korespondent „Times'a' próbował zmienić płeć 


MADRYT, 23. 10. — W Madry- 
cie aresztowany został korespondent 
londyńskiego _ „Iimesa” Wrangell 
Craker, który przed kilku dniami 
przybył do Hiszpanii ze środkowego 
i Wschodu, zamierzając powrócić przez 
Lizbonę do Londynu. Aresztowanie 
nastąpiło wśród niezwykłych oko- 
liczności. Mianowicie urzędnicy poli- 
cji hiszpańskiej zwrócili uwagę na 
przechodzącą głównymi ulicami Ma- 
drytu bardzo wytwornie ubraną da- 
mę, której niezwykle wielkie stopy 
stanowiły ciekawy kontrast z deli- 
katnością wszystkich innych cech 


R ~ 00 


kobiecych. Dama ta była ubrana w 
nowoczesny turban z piórami, ko- 
sztowne futro ze srebrnych lisów, 
oraz jasną suknię morową. 

Kiedy urzędnicy policji zapytali 
o dokumenty, okazało się, że był to 
mężczyzna, który mówił po hiszpań- 
sku wspaniałym basem a w prezy- 
djum policji madryckiej wylegitymo- 
wał się jako korespondent „Times'u”. 

Wrangell Craker został oddany 
pod nadzór policji hiszpańskiej. W 
czasie rewizji jego bagaży, znaleziono 
szereg bardzo interesujących doku- 
mentów. 


Anglia, która z czasem wyprze- 
dziła inne europejskie państwa w ko- 
lonizacji Ameryki, zdołała owładnąć 
aż 13 koloniami. Trzynastka wszakże 
okazała się feralną cyfrą dla Angli- 
ków, bo w r. 1776 kolonie te oderwa= 
ły się od kraju „macierzystego”, wo= 
bec „tyranii, stosowanej do ludności 
tubylczej i tej, która z biegiem lat 
tutaj ze wszystkich stron świata na= 
pływała”. — Konstytucja związku 
państw, które uwolniły się z pod 
władztwa angielskiego, uchwalona w 
r. 1787, stała się podwalina nowego 
wyznania politycznego. [Ideą prze- 
wodnią konstytucji USA była wol- 
ność, gwarantowana obywatelom do 
tego stopnia, że wolę ludu uznano 
za decydujący czynnik w  rządze- 
niu państwem związkowym. 

Na taki idealizm mogły się Sta- 
ny Zjednoczone zdobyć w r. 1787, 
kiedy liczyły zaledwie 2,8 milionów 
mieszkańców. Dzisiaj, gdy ludność 
USA liczy 122 miliony dusz, trudne 
sobie wyobrazić, w jaki sposób wya 
pośrodkować wolę ludu i opinię pu- 
bliczną. 

Metody wypośrodkowywania „O= 
pinii publicznej” stanowią w Amerya 
ce pewnego rodzaju dział naukowy; 
przy czym w równy sposób traxtuje 
się zagadnienia polityczne, jak i go+ 
spodarcze. Ponieważ trudno pytać o 
zdanie 122 milionową ludność, ogła= 
sza się ankiety, skierowując je pod 
adresem pewnych grup  społeczeń- 
stwa, sondując opinię ludzi za= 
leżnie od wieku, to znów zwracające 
się do mężczyzn lub na odwrót da 
kobiet, innym razem do pewnych za+ 
wodów, do pewnych ras, czy doj 
członków partii itp. Czy ta opinia 
części jest przekrojem opinii cało+ 
ści — to rzecz inna. Niemniej za~ 
chowuje ona pozory, że rząd USA 
stosuje się do przepisów konstytucji, 
Że takie stosowanie się do konstytu= 
cji i liczenie się z opinią pubiiczną 
jest groteskową farsą, podobniejszą 
do drwin z woli ludu, niż do licze- 
nia się z nią, świadczy między inny« 
mi fakt, że kierownikiem instytutu 
dla badania opinii jest równoczesny 
kierownik agencji reklamowej, Jerzy: 
Gallup, powiemik i mąż zaufania 
prezydenta Roosevelta. Gdyby ten 
poczciwiec- zdołał wynaleźć sposób 
wybadania opinii publicznej, — usu< 
nąłby on w cień prezydenta. Bo, zna 
jac wolę ludu w przeróżnych okolicz« 
nościach, nad którymi głowią się mi- 
nistrowie, mister Gallup ograniczył= 
by się tylko do sondowania opinii 
publicznej i zgodnie z nią rządziłby, 
państwem. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
„opinia publiczna” Ameryki, wypo= 
środkowywana przez Gallupa, od 8 
lat coraz namiętniej prze do wojny« 
Czyżby pod naciskiem tej opinii 
Roosevelt czuł się zmuszonym do 0< 
powiedzenia się za wojną? A możą 
szef reklamy, pan Gallup, fabrykuję 
wolę ludu, zależnie od poleceń swe=« 
go mocodawcy ? Myśl tę nasuwa an= 
kieta z 1 sierpnia b. r., w której 
Gallup takie sprytne stawia pytanie: 
„Ponieważ Niemcy prawdopodobnie 
zwyciężą Sowiety, poczym swe woj- 
ska skoncentrują, aby napaść na 
Anglię, — cry wobec tego pomoc 
dla Anglii nie jest obecnie pilniejszą 
koniecznością, niż kiedykolwiek 1n+ 
dziej?” 

Tak sformułowane pytanie jesť 
zarazem i odpowiedzią, podsuniętą 
przez „psychologa” Gallupa obywa» 
telom. . 

Amerykańskie Towarzystwo Psya 
chologiczne (American Psychological 
Association) złożyło autorytatywną 
oświadczenie, że „uczestnicy ankiet 
gallupowskich niesumiennie i bez za» 
stanowienia się odpowiadają na. py= 
tania. Należy zatym ubolewać, że ną 
podstawie tak pobieżnie wysondowa= 
nej opinii decyduje się w sprawach 
o doniosłym, narodowym i międzya 
narodowym charakterze”. 

Nie negując wypowiedzenia się 
znawców psychiki ludzkiej, — stwier- 
dzamy, że wypośrodkowanie opinii 
publicznej uproszczoną metodą Gal- 
lupa jest fikcją, a nawet — według 
naszych pojęć — bluffem. Jeżeli to 
ma być wykładnikiem wolnościowej 
konstytucji amerykańskiej z roku 
1787, — to ubolewać należy nad bra- 
kiem zmysłu krytycznego „nowego 
świata”. Bo zbyt jasnym jest fakt, 
że nie „opinia publiczna rządzi Roo= 
seveltem, lecz przeciwnie, Roosevelt 
za nos wodzi opinię publiczną”, 


—. 


SED 


Tygodnik „Die Woche”  sgłaza 
miezwykle interesujące azczegóły 4 «a 
kulis codziennego życia dyktalora 
moskiewskiego. 


SA/ lutym roku 138 rozeszła się w 
W W prasie wiadomość, że znany le- 
karz wiedeński, prof. Wenken- 
bach zdecydował się przybyć do Mo- 
skwy, by jako specjalista chorób ser- 
cowych zbadać Stalma. W kołach le- 
karskich Wiednia kursowały rozmai- 
te pogłoski na temat tej wizyty. 

Po przyjeździe prof. Wenkenba- 
cha do Moskwy — zawiadomiono go, 
że chodzi o zbadanie pięciu osób. Na 
uwagę profesora, że miał on zbadać 
jedynie Stalina, odpowiedziano mu w 
zaufaniu, że wśród pięciu osób, które 
ma zbadać, będzie się znajdował Sta- 
lin. Ku największernu zdumieniu u- 
czonego, w Kremlu znajdowało się 
pięciu Stałinów: pięć osób o wręcz 
niesamowicie identycznej powierz- 
chowności. 


Słucha się tego jak lichego kawa- 
tu — i człowiek zastanawia się, jaki 
cel miałaby ta maskarada. Może cho- 
dziło o to aby świat nie dowiedział 
się o prawdziwym stanie zdrowia 
Stalina; w ten więc sposób starano 
się zapobiec możliwej niedyskrecji 
lekarza. A może podobieństwo nie 
było przypadkowe? Może były to 
pięcioraczki? Albo też — dziwnym 
kaprysem natury znalazło się pięciu 
sobowtórów? Mógł to być również 
rezultat odpowiedniej pracy gabine- 
tu kosmetycznego, fryzjera i t. p. 

Sprawa wyglądała jednak jeszcze 
inaczej. Otóż pewnego dnia paru in- 
teligentnych komisarzy G. P. U. o- 
trzymało tajny rozkaz  zmalezienia 
sobowtóra Stalina. Komisarze ci obje 
chali wielki szmat kraju, zaglądali 
do koszar, domków robotniczych i 
ubogich chałup wiejskich. Próbowali 
przykładać do różnych twarzy cha- 
rasterystyczne obwisłe wąsy, ukla- 
dali włosy w odpowiednio sterczącą 
szczotkowatą fryzurę jaką nosi Sta- 
lin i w końcu znaleźli po tygodniach 
czy miesiącach odpowiednią ilość lu- 
dzi, którzy wydali im się podobni do 
Stalina. Byli to mężczyźni około sześć 
dziesiątki - wieku, gdy człowiek staje 
się nieufnym i bojaźliwym. Wybrań- 
cy nie przypuszczali ani przez chwi- 
le, że mają do czynienia z agentami 
G. P. U. i pytali się przerażeni cze- 
go od nich żądają i czy nie zakują 
ich w kajdany? 

Lecz wybrańców karmiono dosko- 
nale, ważono ich co pewien czas, a 
golibroda rozpoczął swoje dzieło. — 
Pewnego dnia, przed lustrem, każdy 
s nich zrozumiał o co chodzi, I wów- 


„GAZETA LWOWSKA” 


Stalin w pięciu egzemplarzach 


Niezwykła przygoda wiedeńskiego profesora 


czas rozpoczęto odpowiednią tresu- | 


rę. Bo jeśli poważny lekarz wiedeń- 
ski nie był w stanie rozróżnić Stali- 
na od czterech sobowtórów-kukieł, to 
musiały być te kukły istotnie dosko- 
nale sfałszowane. A trzeba wziąć 
pod uwagę, że nie chodzi w tym wy- 
padku o aktorów grających lepiej lub 
gorzej swoje role, lecz o biednych 
przerażonych starych chłopów, któ- 
rzy o jakiejkolwiek grze aktorskiej 
nie mają najmniejszego pojęcia. Jak 
doszło do tego, że tym pięciu nieo- 
krzesanym chłopom udało się pod- 
chwycić sposób chodzenia, charakte- 
rystyczny uśmiech i inne szczegóły ! 
związane ze sposobem bycia Stalina ? 


Nie brakło im ku temu sposobno- 
Ści, gdyż przez dłuższy czas pozwo- 
lono im obserwować (przy pomocy 
„judasza”) czerwonego dyktatora w 
czasie poranne” spaceru lub w in- 
nych okolicznościach... a może nawet 
paradował on przed nimi jak mane- 
kin, by dać im możność zaobserwowa- 
nia najrozmaitszych nawyczek osobi- 
stych. 

Możliwe, że w Kremlu znajduje 
się jakaś wielka sala lustrzana w 
której ćwiczą oni pojedyńczo lub 
wspólnie. Ale gdyby jakiś przypad- 
kowy widz miał okazję zobaczyć tych 
ludzi — jak chodzą, przystają, wy- 
ciągają ręce przed siebie, jak siada- 
ją, zakładają nogę na nogę — przy- 
puszczałby zapewne, że dostał się do 
jakiegoś niesamowitego domu wa- 
riatów. 

W każdym razie faktem jest, że 
czterech sobowtórów Stalina wyćwi- 
czono doskonale, i że są oni podobni 
do niego jak dwie krople wody. A 
prof. Wenkenbach oglądał ich wszyst 
kich zupełnie dokładnie. Ostatecznie 
jednak zadano sobie ten trud nie tyl 
ko dla niego — i nie po to by ko 
muś  spłatać figla.  Czerwonemu 
dyktatorowi nie zależy zapewne na 
tym, aby być bohaterem jakiegoś 
cyrkowego numeru w Variete, w któ- 
rym grałby on rolę głównego 
klowna. 

Cztery kukły Stalina spełniaj 
inne osobliwe i groteskowe, a jednal 
znacznie ważniejsze zadania. 

Wyobraźmy sobie, że przedsta 
wienie się zaczyna. Przede wszystkim 
musimy zapomnieć o tym, czego 
uczono nas dawniej, że prawdziwy 
ojciec narodu może bezpiecznie skło- 
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nić głowę na ramię każdego z pod- 
danych. Musimy wyobrazić sobie ty- 
rana, który dla każdego ze swoich 
poddanych potrzebuje aszpicla, dla 
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Audiencja 


Mr. Jankee Doodle, amerykański 
król reklamy, siedząc w meloniku na 
glowie, z kubańskim cygarem w v 
stach i z nogami na biurku, raczył 
najmiłościwiej przyjąć swego na- 
dwornego poetę i błazna. 

Wyklęty i wychudły młodzieniec 
o wyglądzie głodomora z cyrku, stal 
przed swoim panem 1 władcą, wypr; 
żony na baczność, nerwowo przebie- 
rając palcami jak po klawiszach for- 
tepianu, bezskutecznie usiłując za- 
głuszyć nieprzystojny hałas, z ja- 
kim połykał ślinę. 

— Przepraszam pana — wyjakał 
sługa i podnóżek, — Ośmieliłbym się 
zaproponować taki sposób reklamy 
tych krawatów: oto mr. Stalin sie- 
dzi na witrynie i uśmiecha się roz- 
kosznie. Na jego krawat pada ja- 
skrawe światło. U dołu zaś napis z 
żarówek elektrycznych: ten krawat 
nosił Stalin na konferencji moskiew- 
skiej! 

— Idiota — mruknął król re- 
klamy, lekceważąco kiwając palcem 
w bucie, 

— Kto? Stalin? — przestruszył 
się poeta. 

— Jak pan śmie, komunisto je- 


den?.. Nasz sprzymierzeniec nia 
jest idiotą; za to pan jest bałwa 
nem. 


— Czemu? — zapytał nieszczę- 
sny biały murzyn. 

— Bo publiczność nie da się zła- 
pać na taką bujdę, Skąd taki krawat 
lo Stalina? 

— Panie szefie — rzekł nadwor- 
1y dostawca, pod którym nogi za- 
shwiały się jak sowieckie nadzieje 
na pomoc angielską. — Mam jeszcze 
vomysł reklamy tych żyletek. 

— No? — zapytał król, częstu 
ąc go dobrodusznym kopniakiem. 

— „Ta żyletka jest tak ostra, że 
'awet Stalin może sobie nią poder- 
żnąć gardlo!“ (B)urleska 
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każdego szpicla jeszcze jednego szpi- 
cła a wówczas jeszcze nie jest pew- 
nym żadnej ze swoich kreatur. 

Możliwe,. że na przykład Czerwo- 
ny dyktator otrzymał ostrzeżenie 
przed jakimś przedstawieniem galo- 
wym, albo przed paradą wojskową; 
wtedy w loży, na koniu lub w samo- 
chodzie siedzi jedna z jego kukieł i 
wyciąga rękę jak automat, śmieje 
się jak automat.. ale nie może on 
przecież krzyknąć do tłumu, że na- 
zywa się Fiedia albo Igor czy Ma- 
ksym — nie — musi on swoją rolę 
odegrać do końca. Bo za nim siedzi 
oficer G. P. U., który trzyma przez 
cały czas palec na cynglu nagana; 
ten zresztą jest również ofiarą i nie 
wie kiedy nań przyjdzie kolej... 

Trzeba pamiętać, że w historii 
żadnego innego państwa nia można- 
by nagromadzić na tak małej prze- 
strzeni takiej ilości ludzi żądnych 
krwi, despotów, rewolucjonistów, ni- 
hilistów, zamachowców i morderców. 

Ale powróćmy do fałszywego Sta- 
lina: Czy któryś z jego sobowtórow 
odegrał już swoją rolę do końca? 
i jak żyją ci ludzie? Czy mieszkają 
oni wszyscy razem? Czy patrzy jeden 
na drugiego? Czy też trzyma się ich 
oddzielnie ? 

Czy robi się czasem takie do- 
świadczenia, że stawia się dwóch z 
nich przed sobą, powiedziawszy u- 
przednio każdemu w jaknajęłębszej 
tajemnicy, że za chwilę stanie przed 
Stalinem ? Jak zachowują się w ta- 
kim wypadku? Czy cechuje ich n.e- 
pewność, czy też są pewni siebie? 
Czyż ci ludzie mogą mieć jeszcze wo- 
gółe jakieś życie prywatne, osobiste 
ruchy, spojerzenia, myśli czy marze- 
nia — czy też doszli do tego stopnia 
otumanienia, że każdemu z nich wy- 
daje się, iż jest istotnie Stalinem... 
Mógłby się zdarzyć również taki za- 
bawny przypadek przy okazji jakie- 
goś niedopatrzenia, że któryś z ([ał- 
szywych Stalinów zacząłby wydawać 
rozkazy, które wziętoby za rozkazy 
prawdziwego Stalina i wykonano. — 
Albo gdyby wydał rozkaz natychmia- 
stowego aresztowania wszystkich po- 
zostałych sobowtórów Stalina... Mo- 
żliwe jednak, że prawdziwy Stalin 
nosi jakąś specjalną odznakę po któ- 
rej go się poznaje. Czyż nie możnaby 
inaczej przypuszczać, że władzę pel- 
ni już oddawna jeden z sobowtórów 
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Stafina, po zdetronizowaniu prawdzi 
wego czerwonego dyktatora? 

Nie przypuszczamy, aby fakt te” 
ki mógł mieć istotnie miejsce — i dar 
lecy jesteśmy od tego rodzaju fan" 
tazji. Snujemy tylko nasze myśli dar 
lej. Należy jednak poważnie zasta” 
nowić się nad tym, czy zdrowo my” 
ślący człowiek mógłby wpaść na po” 
mysł stworzenia sobie kilku sobo” 
wtórów? Przypominamy sobie jednak 
fakt, że umierający Dżingis-Chan nie 
życzył sobie aby wiadomość o jego 
śmierci doszła do ogółu — i dlatego 
jego chiński przyjaciel i doradca Pe- 
liu Szusai długo jeszcze wydawał 
rozkazy w jego imieniu. A histori 
Rosji zna trzech samozwańców.= 
Tymczasem jednak czerwony możno* 
władca Stalin żyje. 

Nie twierdzimy ani przez chwilę 
że wynalazek sobowtórów jest pomy* 
słem rosyjskim i dziełem rosyjskiego 
mózgu. Tego rodzaju głupstwa nie 
przychodzą nam do głowy. Czerwony 
car władał w swoim  hermetycznia 
zamkniętym przed Światem pań" 
stwie, jak za legendamym murem , 
chińskim dopóki nie postanowił pójść 
na podbój Europy. Jakież dziwne dal- 
sze zestawienie. Cztery kukły przy” 
gotowane na przyjazd wiedeńskiego 
lekarza w obawie najrozmaitszych mo 
żliwych konsekwencji, a za możno* 
władcą olbrzymia  nieprzeliczona © 
fantastycznym ekwipunku armia 
przygotowana na podbój świata. Mo- 
że cztery kukły-sobowtóry miały sir 
żyć tylko w tym celu, aby snuć jak 
przedziwną baśń o niewyśnionym 
marzeniu chorego organizmu... 

W każdym razie jedno można po” 
wiedzieć z całą pewnością: te cztery 
kukły są symbolem  zakłamanińy 
pierwotności i atrachu, towarzyszą” 
cych stale temu, kto reprezentuja 
ustrój wrogi całemu światu. 


- r ma 
Dziwy świata 

Przed pięćdziesięciu laty zgłoszono 
do urzędu patentowego w Wiedniu 
aparat lomiczy ze skrzydłami i moto" 
rem. Urząd odmówił wydania patene 
tu, nazywając aparat cięższy od pat 
wietrza — absurdem technicznym 

* 

Węgorz w galarecie, to rzecz ©" 
gólnie znana, ale węgorz w wacie to 
napozór niebywałe zjawisko. A jed- 
nak młode węgorze zawija się w spe” 
cjalne opakowania z waty i przesyła 
w głąb lądu, by następnie stały się 
narybkiem w rzekach, 
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23.50 października 1941 


wam. 


Nowe znaczki pocztowe 
Gen. Gub. 


(m) Od dnia 26-go bm. sprzeda- 
ać będą urzędy pocztowe nową edy- 
Cję znaczków Gub. Gen, z wizerun- 
%iem Kanclerza Rzeszy i z napisem 
„Deutsches Reich — Generalgouver - 
nement“, 


Nowa edycja tworzyć będzie seri 


e 


„GAZETA LWOWSKA 


Zapasy mąki i ziarna gromadzone na zimę 


zapewnią normalne kontyngeniy chleba 


(z) Sprawne rozprowadzenie ar- 
tykułów żywnościowych, w których 
dziś dominuje chleb, możliwe jest 
tylko przy należycie zorganizowanej 
pracy polegającej między innymi na 
prowadzeniu Ścisłej kontroli nie tyi- 
ko nad produkcją i dostawą, ale i nad 
rozdziałem surowców czy fabryka- 
tów. Sprawa ta, która w czasie wof- 
ny nabiera specjalnej wagi, napoty- 
ka na nowym terenie na większe niż 


złożoną ze znaczków o wartości 2, 6, | w innych okręgach trudności, powo- 


B, 10, 12, 16, 20, 24, 30, 32, 40 i 43 
groszy, 


Jednocześnie 


łane jednak do życia odpowiednie it.- 
stytucje gospodarcze usuwają te 


informujemy, że, trudności coraz sprawniej prowadząc 


Przesyłki listowe (listy, pocztówki, | akcję dostarczania artykułów spo- 
Widokówki itp.) adresowane do osób | żywczych. 


cywilnych zamieszkałych w Białym- 


Jedną z takich instytucji są nie- 


stoku lub na Wileńszczyźnie — zo., dawno utworzone w naszym okręga 
stają zwrócone nadawcom, ponieważ Państwowe Zakłady Zbożowe i Prze- 


teren ten, jak również do Litwy, mysłowe, 


twy, Estonii dopuszczone są na 
Tazie tylko przesyłki urzędowe, 


| a S "O AiR m. 3. 
Pamiętajcie o zaciem- 
Nianiu mieszkań od go- 
dziny 17.50 do 7-ej rano. 
| 3-3 Tzlknę | um pogr "pm "RPO 


Wskażmy miejsca 
tymczasowych grobów 


(i) Wszystkie osoby, którym zna- 

są miejsca, gdzie znajdują się 
tymczasowe groby z czasów wojen- 
nych, położone poza obrębem cmen- 
rzy, a więc na ulicach, placach, 
dwórzach, w parkach, ogrodach 
t. p. winny w terminie do 27-go bm. 
Bowiaądomić Miejską Stację Sanitar- 
hą (plac Misjonarski 2) lub najbliż- 
Bzych lekarzy dzielnicowych. 


Wzrasta frekwencja 
w łaźniach 


(D W okresie od I-go do 15-go 
«m. korzystało z miejskich zakładów 
apiełowych 816 osób, co w poró- 
naniu ze stanem z drugiej połowy 
Miesiąca wykazuje wzrost liczby ką 
Biących się o 295 osób. 


o 
P 
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Polowania na dziki 
dozwolone 


„ (m) W uzupełnieniu naszej no- 
tatki p- t. „Polowania wzbronione“, 
jamieszczonej w n-rze 61-szym z dn. 
r bm., podajemy po zaciągnięciu in 
Ormącji w Wydziale Gospodarki Leś- 
J» 
lanie, cielęta, rogacze i sarny; Naio- 
Miast polowanie na dziki nie jest za- 
nione. 


| 
i 


która kieruje i kontroluje 
także produkcją chleba przydziało- 
wego. 

Aby proces produkcji, a więc po- 
cząwszy od przemiału ziarna — do 
wypieku gotowego już chleba, oo- 
jąć kontrolą całkowitą, utworzona 
Trust mączny i Trust chlebowy 
Trust mączny jest organem kierow- 
niczym i kontrolnym dla wszystkich 
znajdujących się na terenie Galicj' 
młynów gospodarczych (przemiał ży 
ta na mąkę 95-cio procentową i psze 
=== p 


Wolna trybuna 


nicy na mąkę 90-cio procentową), do 
których producenci posiadający kar- 
ty przemiałowe mogą oddawać ziar 
na (150 kg na osobę rocznie) za 
opłatą w naturze w wysokości 20 
proc. ilości przywiezionego ziarna 
do przemiału, oraz handlowych, do- 
konując przemiału ziarna organiza- 
cjom przemysłowym i handlowym dla 
potrzeb ludności cywilnej na karty 
zapotrzebowania. 

Ogółem” na terenie okręgu Galicji 
znajduje się 120 młynów — we Lwo- 
wie jest ich trzy, przy czym dwa z 
nich dostarczają mąki chlebowej, zaś 
jeden mąki białej, o łącznym prze- 
miale 150 ton ziarna dziennie. 

Ponieważ na okres nadchodzącej 
zimy gromadzi się znaczniejsze za- 
pasy zboża, zajdzie konieczność uri- 
chomienia nowych 380 młynów o na- 
pędzie wodnym, elektrycznym, gazo- | 


wym itp. Na przykład w młynach 
lwowskich znajduje się już ponad 
1.000 ton mąki i ziarna, przy czym 
zapas codziennie powiększa się o 200 
do 300 ton, mimo częściowej dostawy 
do punktów rozdzielczych, 

Mąka w ten sposób scentralizo- 
wana w poszczególnych składach mo- 
że być racjonalnie przeprowadzona 
poprzez Trust chlebowy do 42 pie- 
karń znajdujących się na terenie 
Lwowa, które wypiekają 100.000 kg 
chleba dziennie. Jakość chleba, która 
początkowo była w niektórych pie- 
karniach dość problematyczna, jest 
ostatnio znacznie lepsza, a wypadki 
tego rodzaju, że w chlebie znajdowa- 
no kawałki szkła, drzewa czy węgla, 
należą już do przeszłości. Zawdzię- 
czać to należy ścisłej kontroli, której 
podlegają wszystkie piekarnie na te- 
renie naszego miasta. 


Z notatnika reporiera 


(i) W nocy z iS-go na 
ZUCUWAŃ 19-go bm. mieujęci dotych- 
KRA czas sprawcy dokonali 
zuchwałej kradzieży walizy fibrowej a roz- 
miarach 40x80 cm, w której znajdowały się 
obrazy frontu wschodniego. Walizę tę skra- 
dziono z zamkniętego samochodu wojskowe- 
to w okolicy pasażu Fellerów obok hoieiu 
„Imperial“. Osoby, które mogłyby podac 


„Stachanowcy” tramwajowi nie wymarli 


Za treńć tej rubryki, w której 
ukazują się listy czytelników „Gazety 
Lwowskiej“ redakcja nie ponosi od- 
powiedzialności, Anonimy do kosza. 


W czasach inwazji bolszewickiej 
w elektrowni lwowskiej pojawili się 
śladem sowieckich żydków — także 
lokalni „stachanowcy” (dziesiątki ich 
portretów drukował „Czerwony Sztan- 
dar”), których idiotyczne rekordy po- 
legały m. in. na pośpiechu w jeździe 
np. pociągów czy wozów tramwajo- 
wych, mającym na celu to, by moto- 
rowy- „stachanowiec” mógł wykazać 
się przed bolszewikami, że wóz jego 
przebył w ciągu miesiąca więcej ki- 
lometrów woza  „towarzysza”. 
Trzeba było przecież brać rekordy 
w „soc-zmaganiu”, niczym na bieżni 
sportowej. 

Idiotyzm ten powodował nie tylko 
przedwczesne zużycie wielu wozów 
tramwajowych, ale i wiele wypadków 


że ochronie podlegają jelenie, | gdyż „stachanowiec”-motorvwy rusai 


przedwcześnie z przystanku z wo- 
zem przeważnie pustym, nie zważając, 
że jeszcze dziesątki ludzi nie zdążyły 


Bractwo_- wędzonego boczku... ' 
Obrazek z podróży Warszawa — Hrubieszów 


Warszawa, w październik, 


Głucha noc... 
X Pociąg wiozący mnie w kierunku 
zubieszowa odszedł z godzinnym o- 
wz eniem i pochłania przestrzeń ze 
M Możoną szybkością. W przedziale 
emna 


yy 


ciśnięty między jakieś dwie nie- 


kos Wonne masy, jadę na wypoczyn- 
Bję 7 urlop w towarzystwie nigdzie 
zalegalizowanej organizacji: 


wyŚstr braci... szmuglujących*. 
Vganizacja" ta stanowi 80 proc. 
8 różyjących obecnie kolejami. Na 
żęście zorientowałem się szybko 
Sytuacji: wybiwszy w ciemnościach 
ka cztery zęby, zdobyłem miej- 
kaja edząco. W drodze powrotnej o- 
ia wiłem potężnym kopnięciem ja- 
Na draba, wywalczając w ten 
w >b zabezpieczenie tyłów i boków 
narożniku wagonu. 
wA wszystko dzięki sztuce bokser- 
bruoj Radzę każdemu posiąść ją 
thid zamierzoną podróżą do Kol- 
A „lubelskiej czy radomskiej. 
zy ję OCZ tego nie zaszkodzi zaopa- 
= Slę w szpadrynkę, drąg żelaz- 
dy o solidny kij dębowy, nabija- 
Mag retnalami. Tak uzbrojony, a la 
ej, możesz mieć błogą nadzieję, 
hagi żestrzeń Warszawa— Lublin od- 
Brzyęj z. Stojąc na... jednej nodze, 
ky iśnięty do zatłuszczonych wor- 
na.. boczek. 
$% 
Zbliżzamy się do Lublina. 
A radzonych kolanach spostrze 
„zarysy głowy, którą w ciemno- 


uważałem za niewinny tobo 


Okazało się, że głowa należy do 
żeńskiego korpusu niedyplomatycz- 
nego; na jego dolnej krawędzi zau- 
ważyłem z kolei dwie męskie łepety- 
ny: łysą i szczeciniastą. Głowy te 
podskakują komicznie do rytmu kół 
na dowcipnie ad hoc zaimprowizowa- 
nych „poduszkach'*= 

— Mańka! 

— Czego? Nie może mama spać? 

— Ady że ty bezwstydnico jedna. 
Nie uwaliłam się przecie na kolanach 
obcego chłopa, jak ty. 

— To niech się mama uwali, tyl- 
ko czy który zechce? 

Głowa w koronie ciężkich warko- 
czy dźwiga się z moich kolan... Czar- 
ne, duże oczy patrzą na mnie badaw- 
czo com zacz...: swój czy obcy. Nie 
zaliczyła mnie widocznie do swego 
„Klanu“, bo wydęła wargi. 

— A pan by też mógł powiedzieć, 
że to jego kolana. Pewnie, że bym 
się nie położyła, — pada nagle nie- 
oczekiwana wymówka. 

Otwieram szeroko oczy 
mienia. 

— Myślałem, że to tobołek — bą- 
kam speszony. 

— Tylko pan tobołkiem nie zai- 
waniaj — przychodzi dziewczynie w 
sukurs jakiś mężczyzna w cykli- 
stówce, 

— Mania, odsuń się od „niego“, 
bo cię inaczej e zdrodę narzeczeń- 
stwa posądzę. 

Rozbudzony przedział rży śmie- 


1 


ze zdu- :; 


chem. Ja czuję się jak słoń w skła- | rozlokowanych na brudnych worach | rewizji w Puławach i Dęblinie. 


dzie porcelany... Dziewczyna patrzy , 


wsiąść do wagonu. Powodowało to 
wsiadanie w biegu i liczne kontuzje 
pasażerów. 

Takie lekceważenie życia ludzkie- 
go było możliwe w czasach bolsze- 
wickiego bczhołowia i  kretynizmu, 
ale nie powinno i nie może mieć miej- 
sca teraz, gdy żyjemy znów w Euro- 
pie, a nie w Azji. Niestety „stacha” 
nowskie” nawyczki jeszcze nie wy- 
wietrzały z głów niektórym pp. mo- 
torowym, bo oto zanim pasażerowie 
wsiądą do wozu, tramwaj umyka z 
przystanku w tempie wyścigowym. 
Winę ponoszą także niektórzy kon- 
duktorzy, szczególnie konduktorzy z 
„przyczepek”, którzy przedwcześnie 
zanim publiczność wsiądzie, dają sy- 
gnal do odjazdu. 

Również znaczna liczba nowo- 
przyjętych konduktorów winna zła- 
godzić nieco swój mocno kategorycz- 
ny sposób konwersacji z publiczno- 
ścią, i z nieco większym taktem wy- 
konywać swój odpowiedzialny zawód. 


St. R. 


ratowaniem honoru w obliczu gro- 
mady. Za chwilę paliliśmy w najlep- 
szej zgodzie „egipskie. 

Później delikatny wywiad. 

— Pani daleko? 

Do Chelma. 

Boczek, czy słonina ? 

— Co się da. 

A pan chyba pierwszy raz? 

Zaprzeczyłem żywo. Pół roku zaj- 
muję się już „szmuglem*, tylko rou- 
bię to en gros, od razu partia świń, 
wory mąki... Później telegram i 
wspólnik z samochodem zjawia się 
na miejscu... Kłamstwa moje, opar- 
te zresztą na autentycznych frag- 
mentach zasłyszanych tu i ówdzie — 
zyskały aprobatę dziewczyny, 

— To pan bogacz — westchnęła 
— naciskając mnie coraz -silniej ko- 
lanami. — Ja jak zarobię na jednej 
podróży dwie setki, to jestem szczę- 
śliwa. 

— A wiele razy obraca pani w 
tygodniu ? 

— Dwa, czasami trzy. Teraz co- 
raz ciężej, bo i po stacjach „czysz- 
czą* i lotne rewizje wpadają do po- 
ciągu. Toteż przerzucam się na owo- 
ce i grzyby, bo mi w zeszłym tygo- 
dniu zabrali 20 kilo mięsa. Nie chcę 
więcej ryzykować. 

— Chciałby pan kupić kaszę? — 
rzuca mi znienacka pytanie. 

— Naturalnie — potakuję skwa- 
pliwie... 

Zaczyna mi robić różne handlowe 
propozycje... 

Rozwidniło się zupełnie. 

Przedział zamienia się w ul pe- 
łen brzęczących ludzkich  trzmieli, 


i zniszczonych walizkach;  trzmieli 


rzeczowe wskazówki lub posiadają pewne 
spostrzeżenia dotyczące tej kradzieży, zechcą 
zgłosić się w Dyrekcji Policji Kryminalnej 
(Plac Halicki 15, pokój 22) lub na Bajbiiż- 
szym komisariacie policji. 


— 29-letnła Kretek Ale- 
ZAWÓD ksandra (Nowozniesiensna 
MIŁOSNY 85) tarynęła się na swe 


życie w micszkaniu własnyin wypijając znacz- 
ną ilość denaturatu i zażywając 30 tablciek 
sacharyny. Zaalarmowani jękami sąsiedzi Za- 
wezwali Pogotowie. Łekarz po dokonaniu za- 
biegów przewiózł niedoszłą samabójczynię w 
stanie groznym do Szpitala Powszechnego. 
Przyczyną samobójstwa był zawód miłosny. 


— Bezdomny Władysław 
NA JEZDNI  Girek. lat 40, został na- 
skutek własnej nieostrożności potrącony 


przea samochód na placu Bernardyńskim 
odnosząc ciężkie obrażenia ciała. Przyb,ly 
lekarz Pogotowia po nałożeniu opatrunku 
przewiózi rannego do szpitala przy uł. Rap- 
paporta 8. 

— Brozius Konstanty, lat 54, został po- 
trącony przez samochód, skutkiem czego do- 
znał ogólnych kontuzji ciała I wstrząsu mo2- 
gu Lekarz Pogolowia po udzicjeniu ranne- 
mu pierwszcj pomocy przewiózł go w stanie 
eicżkim do Szpitala Powszechnego. 

— Appeldam H. lai 42 (pl. Mariacki 5) 
został potrącony na skutek nieuwagi własnej 
przez samochód, ulegając kontuzji glowy i 
ramion Ofiarę wypadku zaopatrzył lekarz 


Pogotowia. 
ZY EHA nie „Kopernik“ zemdlała 
WK na widowni 2l-letnia Fran- 
tiszka Solnicka (Szewczenki 8).  Wczwany 
lekarz Pogotowia stwierdziwszy objawy ża- 
tucia produktami spożywczymi  przewiezł 
nieprzytommną kobietę w stanie ciężkim na 
klinikę chorób wewnętrznych przy uł. Pie- 
karskiej 6y. 


— W czasie seanso w ki- 


— Na Holosku Ma- 
POWÓDŹ d 
W OCIIŁONCE REWA 3 mi Z 


da z pobliskich łąk zalała piwnice, wskuiek | 
czego zarysowały się mury (fundamentu gro- 
żąc zawaleniem budynku. Wczwana Straż 
Pożarna po kilkugodzinnej akcji wodę w)- 
pompo wała. 


stwo, wylęgłe jak mikrob w ścieku 
ulic warszawskiego Powiśla. 

Śniadanie „rozperliło* mi dokoła 
tak przedziwną woń czosnku, płyną- 
cego z łapczywie konsumowanych 
kiełbas, że nolens-volens sięgnąłen 
do swoich skromnych zapasów. 

W Lublinie „ciśnienie“ w wagonie 
zwiększyło się znacznie i spadło do- 
piero w Rejowcu. Pociąg na Zawady 
Hrubieszów odszedł, nie czekając na 
spóźnionego kolegę z Warszawy 
Konsternacja. Najwcześniejszy od- 
jazd za... 8 godzin. 

Pierwszą noc spędziłem w Hru- 
bieszowie bardzo niewygodnie i wo- 
lẹ zamilczeć, jaki mebel odegrał ro- 
lę mego łóżka. 

Prawdziwego wypoczynku zazna- 
łem dopiero u moich znajomych na 
szczerej, głuchej wsi lubelskiej, gdzie 
zabawiłem 5 dni. 

W drodze powrotnej zwiedziłem 
Hrubieszów i Chełm. Oba miasta 
sprawiły na mnie wrażenie dodatnie. 
Choćby ze względu na czystość i po- 
rządek panujący na ulicach. Śladów 
wojny prawie tu nie znać. Życie to- 
czy się normalnym torem. Żydzi pu- 
zostają na swobodzie i handlują, 
czym się da. Dawna ich arogancja i 
buta znikły bez śladu. 

Podróż powrotną z Chełma do 
Warszawy odbyłem na stojąco, a czę- 
Ściowo... wisząco... Poza tym status 
quo, to znaczy ścisk, pisk i wogóle 
atmosfera dla ludzi o nerwach jak 
postronki. 

Dla zainteresowanych rewizjami 
kolejowymi dodam, że przedział, w 
którym jechałem, podlegał 2-krotnei 
(0) 
tym, jak w trakcie rewidowania ba 


na mnie i... uśmiecha się lekko. Nie liczących, kalkulujących gdzie, co i|gażów fruwały boczki i połcie. słoni- 
odsunęła się.. Przeriwnie. Zrozumia- | jak kupić... Czasami wybuchnie jakas ny, zmieniając przy akompanismen- 
łem, że „wymówka“ była pretekstem. sprzeczka, padnie soczyste kqrzekleń- cie przekleństw czasowo swego wig- 


Lwów 4 la minute 


. T a 
Wymagający aaonis 
Kochana Helciu! 

Wyobraź sobie tylko, jakie mam 
zmartwienie i zapłacz gotzko nad 
moim losem. Przeczytałam właśnie 
takie miłe ogłoszenie, że całą noc nie 
mogłam zasnąć. No, bo sama po- 
mysl: „Wytworny pan"... Rozumiesz 
wytworny!.. A ja przez dwa 
lata mogłam oglądać wyłącznie koe 
mandirów.. Więc, uważasz, ten wite 
śnie wytworny, „pragnie poznać isto- 

Jakie to śliczne 1 subtelne okre8e 
lenie: „istota*! Zaraz przychodzi na 
myśl coś subtelnego, jedwabistego, 
miniozowatego... toteż odrazu po» 
myślałam, że Lo do mnie pasuje. Alą 
cu za kłopot! Otóż jakiej istoty pus 
szukuje wytworny pan? — „wyłącza 
nie do lat 17 włącznie”. A to nies 
szczęście! No powiedz, czy jest na< 
prawdę moją winą, że urouziłam sig 
o pół roku zapóźno?... | co ja teraz 
bieuna zrobię? Może zresztą pomin.o 
wszystko spróbować szczęścia? Ala 
tych kandydatek musi być bardzo 
wiele, pewnie cały ogonek, bo tem 
pan pisze, że „sieroty mają pierw= 
szeństwo”, A to jest bardzo zawiła 
kwestia, bo jeśli chodzi o ojca, te 
ja main ojczyma, który ożenił się z 
moją matką; skoro zaś mowa 0 mate 
ce, to mam przecież macochę „która 
wyszła za mego ojca... Ale czy on 
będzie taki dobry i zechce to uwzgię: 
dnić? Bo jeżeli nie, to co ze muą 
będzie ? 

A czy też domyślasz się, co ten 
pan obiecuje tej bidnej Bierocie ?, 
„lroskliwą opiekę". Ale skoro ma 
„lat 45“ — to cóż innegu może wła 
ściwie ofiarować ? 

J.B 


.. toześmiejesz się œ glos 


Dzierżawca sadu owocowego wł 
dzi, że na jednej z jego jabłoni sic- 
dzi dwóch chłopców. Zirytowany, 
krzyczy: 

— Hej, smyki co tam robicic na 
drzewie? 

Jeden z chłopców odpowiada: 

= Antek ehea ukraść jabika, 

—A 

— Ja chciałem mu to wyperswąt 
dować, 

4 

Lekarz odwiedza chorego. 

— A więc dreszcze, gardło obrom 
żone, ból głowy, złe samopoczucie, 
No i cóż zrobimy wobec tego? 

— Może najlepiej będzie, jeśli pój- 
dziemy razem do następnego lekarza. 


ściciela, zamuerzam napisać osuhną 
„epopeę". - 

Dia ogólnej charakterystyki jesze 
cze jedno pociągnięcie piórem: 


Po rewizji, kiedy pociąg ruszył 
z Dęblina, „bractwo szmuglujące" 
wzięło się dosłownie za łby. Wszyst< 
ko nagle zaczęło wyć opętańczo i w 
ciemnościach nocy urządzać łowy w 
poszukiwaniu podrzuconego na 5po4 
sób kukulczy lub schowanego pod 
ławkami towaru, 

Zabiysły świeczki, zwarły się pię+ 
ści i włosy zwichrzyły na głowie, ba 
część boczków, kiełbas etc. — zni= 
knęła bezpowrotnie jak kamfora w 
kieszeniach biedniejszej braci szmu< 
glerskiej, Zaczęło się istne piekło. 

— W mordę kopany. Oddaj mas 
sło! 

— Odczep się łachudrol 

— Stara czarownico, miałaś kila 


kartofli, a teraz urodził ci się bos 
czek ? i 

— Paszoł won, małpo z Kierces 
laka! 


Tumult wzrasta... Czyjaś pięść 
wyładowała się na czyimś policzku. 
Ktoś kogoś kopnął, to jakiś „Feluś” 
stanął w obronie „Małpy z Kierce» 
laka“, która, jak się okazało, miala 
istotnie złodziejsko - paserskie zas 
pędy. 

Czerń atramentu nie zdolna jest 
oddać czarności tych charakte ów, 
jakie ujawniły się nagle w całej „O+ 
kazałości** u niektórych „sióstr i bram 
ci szmuglujących*, 

Po „mordobiciu* zapanowało ry* 
chło zawieszenie broni. Później po- 
sypały się „dowcipuszki”*, bo jak się 
nie weselić, skoro lekko licząc 705%, 
towaru ocalało i za słoninę, która ko- 
sztowała koło Hrubieszowa 18, weśs 
mie się w Warszawie 50 zlotych... - 


Delta. 


OGbezpieczałała Społeczna we Lwowie 


OGŁOSZEŚNIE 


© podziale rejonów lekarzy domowych i ko- 
rzystaniu z pomocy lekarzy-specjalistów przez 
ubezpieczonych. 

_  Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie po- 
daje do wiadomości ubezpieczonych nazwiska 
i adresy lekarzy domowych oraz pediatrów, 
do których winni zwracać stę ubezpieczeni i 
członkowie rodzin o pomoc lekarską. 

A. LEKARZE DOMOWI: 
1. Rejon: Bogdanówka, Górna Gródecka: 

Dr. Szozda Władysław: ul. Mostowa bo- 
czna 4, ord. 9—10 i od 17—18. 

Dr. Prokopowycz Wołodymyr: ul. Biliń- 
skich 9 (ambulatoria Szpitala miejskicgo) tym- 
czasowo 8—9 i od 13—14, 

2. Rejon: Lewandówka. 

Dre. Klocek Józef: — Lewandówka, Lotni- 
cza 8, ord. 9—10 i od 17—18. 

3. Rejon: uL Janowska i okolica, 

Dr. Bażowski Jan — ul. Janowska 35, ord. 
8—9 i od 17—18. 

4. Rejon: Kieparów. 

Dr. Reczuski Tadeusz — (tymczasowo) ul. 
Fredry 2, ord. 9—10 i od 17—18, gabinet 13 
I. piętro, 

"5. Rejon: Zamarstynów i okolica, 

Dr. Łukaszczuk Rudolf — ul. Balonowa 7, 
ord. 9—10 i od 17—18. 

6. Rejon: ul. Żółkiewska — Gabryelówka i 
okolica. 

Dr. Wysocki Józef (tymczasowo) ul. Fre- 
dry 2, ord. 9—10 i od 17—18, gabinet 43. 3. p. 

Rr. Martynów Stefan — (tymczasowo) ul. 
Fredry 2, ord. 15—17, gab. 14, I. p. 

7. Rejon: Zniesienie i okolica. 

Der. Paduch Leopold — (tymczasowo) ul. 
Fredry 2, ord. 9— 10 i od 17—18, gab. 14, I. p. 
8. Rejon: Dzielnica żydowska. 

Dr. Szulc Wojciech — ul. Fredry 2, ord. 
31—12 i od 18—19, III. p. gab. 47. 

9. Rejon: Centrum miasta — dolny Łyczaków 

i okolica. 

Dr. Zieliński Kazimierz — plac Trybunal- 
ski 1, ord. 9—10 i od 17—18. 

10. wk Okolica ul. Kochanowskiego i Zie- 
. lonej. 

Dr. Milan Jan — ul. Fredry 2, ord. 16—18, 
gab. 13, I. p. 

Dr. Jarocki Adam — ul. Fredry 2, ord. 
11—12 i od 18—19. 

11. Rejon: Górny Łyczaków i okolica, 

Dr. Duda Rudolf — ul. Łyczakowska 106, 
ord. 9—10 i od 17—18. 

Dr. Oleszyckyj Bohdan — ul. Wyspiań- 
skiego 14, ord. 16—18. 

12. Rejon: Okolica ul. Snopkowskiej — Po- 
nińskiego — Persenkówka. 

Dr. Humiecki Borys — ul. Dwernickiego 3, 
ord. 9—10 i od 17—18. 

Dr. Koronczewski Stanisław — ul. Dwer- 
nickiego 5, I. p, ord. 10—11 i od 17—18. 

13. Rejon: Okolica ulic Stryjskiej — Pełczyń- 
skiej — Kadeckiej. 

Dr. Pawlikowska Marla — ul. Dwernickie- 
go J, I. p. ord. 12—13 i od 17—18. 

Dr. Halibej Bogdan — ul. Dwernickiego 
A la p ERE i Ka SSE 

„ Rejon: olica ul. Sapiehy — Na Baj- 

BE Hie éw. Jura. A ; 

b ołowski Józef — ul. Mate 
ord. 13—14 i od 18-15, Hast 
15. Rejon: Okolica ul. Tokarzewskiego i bo- 
czne ulice do ul. Kordeckiego. 

Dr. Bocian Stanisław — ul. Królowej Ja- 
dwigi 40, ord. 9—10 i od 17—18. 

16. Rejon: Okolica ul. Potockiego —  Listopa- 
da — Kulparków — Wuilka. 

Dr. Kuźmamycz Mikołaj — ul. Potockiego 
21, ord. 14—15 i od 17—18. 

Dr. Moezczeński Stefan — ul. Listopada 1, 
ord. 9—10 i od 17—18. 

B. LEKARZE CHORÓB DZIECIĘCYCH: 
Dla rejonów 1, 2, 3, 15: 

Dr. Korenci Stefania — (tymczasowo) ul. 
Głowińskiego 5 (Klinika), ord. 10—12. 

Dla rejonów: 4, 5, 6, 7: 

Dr. Kochanowski Julian — (tymczasowo) 
ul. Fredry 2, III. p. gab. 47, ord. 12—14. 
Dla rejonów: 8, 9, 10, 11: 

Dr. Alexiewicz Zofia — ul. Rewakowicza 9, 
ord. 10—12, 

Dla rejonów: 12, 15, 14, 16: 

Dr. Mikiewicz Anna — (tymczasowo) ul. 
Chorążczyzny 22 (poradnia dziecięca), ord. 
11—13, 5851 

Ambulatorfa specjalistyczne otwarte są przy 
ul. Fredry 2. Lekarze-specjaliści przyjmują cho- 
rych na podstawie pisemnego zlecenia lekarza 
domowego. W wypadkach nagłych, w przy- 
padkach położniczych oraz w chorobach we- 
merycznych, jak również do lekarzy dentystów 
mogą ubezpieczeni zgłaszać się wprost do 
specjalistów bez przekazu lekarza domowego. 
Wszelkich informacyj w sprawie lecznictwa 
mdzicłają urzędnicy dyżurni przy ul. Fredry 
1. 2, p. w godzinach 8—19 (telefon 209-56) 
i ul. Dwernickiego 3, w godzinach 8—14 (te- 
lefon 207-56). 

Lwów, dnia I2. 10. 1941. 

Der deutsche Letter 
Der Soziałversicherungskasse Lemberg 


Kal THIEL 


„GAZETA LWOWSKA 


za 


„Rozumne odżywianie się, 
to pierwszy warunek zdrowia!” 


pisał przed laty sławny 
Sebastian Kneipp w jednej 
ze swych książek, które stwo- 
rzyły prawdziwy przewrót 
w wiedzy o człowieku. I cho- 
ciaż od tego czasu nauka rozwi- 
nęła się bardzo, choć osiągnięto 
na tym polu wielkie zdobycze 
i odkrycia, to przecież wszyst- 
kie wskazówki wielkiego 
dobroczyńcy ludzkości, doty- 
czące rozsądnego odżywiania 
się, znalazły wciąż na nowo 
swe potwierdzenie. 


I jeszcze pod koniec swego 
życia, które poświęcił całko- 
wicie zdrowiu i szczęściu czło- 
wieka, dał on nam ten napój, 
który do dziś nosi jego wize- 
runek i jego imię, 


RAWE SŁODOWĄ KNEIPPA 


5891 


Z zim KORA +0 |) 0,2 AODEĆ AWZ AA ru WG” mig ho a REA EO października 1941 _ 


wyjaśnienie 
w sprawie ubezpieczeniowej 


W numerze 55 „Gazety Lwowskiej” z dnia 
Ilgo b. m. umieszczóno artykuł, z treśći 
którego możnaby domyśla się, że działalnoś 
ubezpieczeniową w dystrykcie Galicja mie 
tylko teraz, lecz również i w przyszłości może 
i będzie wykonywać wyłącznie tylko Państwo” 
we Ubezpieczenie „Derżstrach”. 

Wobec licznych zapytań w tej sprawie 
zwróciliśmy się do dyrektora „Derżstrach 
p. Jarosława Kołtuniuka, który udzielił nam 
w tej kwestji następujących wyjaśnień: — 

Są pewne wiadomości, iż przygotowuje Się 
ze strony rządowej rozporządzenie, które. bę” 
dzie regulowało stosunki ubezpieczeniowe 
w tym kierunku, iż wszystkie przedsiębiorstwa 
ubezpieczeniowe, które są dopuszczone © 
działalności w Generalnym Gubernatorstwie 
będą dopuszczone do działalności równi 
w nmowoutworzonym Dystrykcie Galicja. Do” 
póki jednakowoż odnośne rozporządzenie nić 
zostanie ogłoszone, dotąd według obowiązw” 
jących przepisów prawnych jest dopuszczonć 
na terenie Galicji tylko Państwowe Ubezpie” 
czenie  „Derżstrach”. Wskutek tego majê 
wszyscy ubezpieczeni wpłacać do  „Derżstra” 
chu” przypadające składki a w szczególność 
najpóźniej do dnia 1. listopada b. r. przypada” 
jącą drugą i ostatnią ratę od ubezpieczeniż 
przymusowego. 


wolnej 


UNIEW AŻNIAM 
skradziony dowód 
osobisty i książecz- 
kę wojskową, Bro- 
nisław Bajewicz. 

6726 


torebki  zgubionei 
sobotę przystanek 
Wybranowskiego. 
Unieważniam pa- 
port — Dawidman 
kartę re- 
jestracyjną, opalo- 
wą. Nowy Świat 6, 
mieszk. 14. 6792: 


SKRADZIONO 
portfel wraz s do- 
kumentami 1 7 kar 
kartofle. 
Łaskawy  znalazca 


Gajecki Michał — 
,  Gróqecka 
nr 295 a. 6764: 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazwisko — 
Adolf Sternberg. 

x 6783: 


ZGUBIONO 
20. października 
wieczorem — przy 
przystanku obok 
Poczty lub w tram 


tami żywnościowy- 
mi na nazwisko: 
H. Weisblum. — 
Uprasza się zwró- 
cić za wynagrodze- 
niem do dozorcy: 
pl. Dabrowskiego 
ii 67 


ZGUBIŁEM 


cy dokumenty na 
nazwisko Ldnińskł ; 
proszę o zwrot do- 
kumentów i foto- 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiono dowody 
nazwisko Jan Ol- 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port z pieczęciami 
szpital. na nazwi- 
sko Przysziak Ma- 
ria oraz dowód 
pracy. 6647: 


UNIEW AŻNIAM 
zgubiony paszport 


16632: 


portfel rawierają-| 


dopuszczeniu 
Ubezpieczeniowych  d9 


NIEMIECKIE WYDAWNICTWO 
FORMULARZY poszukuje wyszkolonego 


ekspedienta-pakowacza 


Warunki: Polak, władający dobrze języ- 
kami niemieckim, polskim i ukraińskim w 


słowie i piśmie, w wieku do 35 lat. 
Oferty do Admin. „Gazety Lwowskiej 
pod Nr. 6845. 6845 


Ani ze strony „Derżstrach”-u ami też %¢ 
strony członków jego Zarządu niema żadnych 
tendencyj przeciwko 
tnych Towarzystw 
konkurencji na polu 

ubezpieczeń w dystrykcie Galicja. 


prywa” 
dobrowolnych 


SEa 


e 


UNIEWAŻNIAM UNIEWAŻNIAM, 
skradziony pasz- |skradziony „47 


port — Rothmayer 
Magdalena. 6673: 


HNATYK 
Jerzy, prosl uezci- 
wego znalazcę o 
oddanie za nagro- 
dą zgubionej ksią- 
żeczki Ubezpieczal 


pobieranie zasiłku, 
ul. Unii  Lubel- 
skiej 21. 6563: 


ZNALEZIONA 
damską  skórkową 
rękawiczkę, oddać 

za wynagrodze- 
niem: Ochronek 11 
drzwi 5. 6677: 


JADĄC 
tramwajem Nr. 
z ul. Janowskiej da 
pl. Bernardyńskie 
go zgubiono doku 
menty na nazwi- 
sko Niepomiaszczy 
Konst. — Proszę a 
zwrot za wyna- 
drodzeniem Andie 
asikowa  Obertyń: 
ska nr 14. 6663: 


ZGUBIONO 
dnia 15-tego w ki- 
nie „Roxy“ na II 
seansie prawą rẹ- 
kawiczkę  irchową 
kremową; Zwrócić 
proszę pod adres: 


„|Kuiparków 61, — 


Potoczna Mila. Za 


. | wynagrodzeniem. 


6310 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną tramwa- 
jową legitymację: 
¿Wojtasik Władzia, 
ul. Łokietka |. 20. 


88:|Proszę o zwrot za 


wynagrodzeniem. 
6485 


UIEW AŻNIA 
się zgubiony pasz- 
port na nazwisko: 
Irena Rose. 6487: 


tę Lasów Państwo 
wych na 17 metr. 
sześć. drzewa kan- 
towego, opiewają- 
cą na nazwisko: 


-|Morawski Mikołaj, 


Batorówka, ulica 


:|Bilczewskiego 83. 


8499: 


UNIEW AŻNIAM 
zgubione dokumen- 
ty | paszport 15. 
10. w okolicy Pod- 
zamcza.,  Znalazcę 
hojnie wynagrodzę 
Mączyńskiego 47; 
mieszk. 5, Kalino- 
wska. , 6491: 


HORNICKA 
Agnieszka uniewa- 


| paszport 


wels deutscher „ 
Yolkszuhórigkett 
Nr I. 466 na nak 
wisko? 
Karol. 6498! 
n 


ZA 
wynagrodzeniem m 
upraszam o sW 
dokumentów, ns" 


zzz | pi Społecznej, pa- a 
WYNAGRODZĘ |szportu, dekretu i|wisko: Hirsch Ing 
znalazeęą brązowej zaświadczenie  naj|wer, zgubi: 8 e 


kiewska $, Za 


totograńjeiny o 


WYNAGRODĘ 4 
znalazcę zgubioróg 
w tramwaju wyg 
protezy zębów gó 
na dolna szczęk%* 
Oddać: Friedlep. 
wa, Szpitalna „qq 


y I. piętro. 


UNIEWAŻNIAM, 
bi pare , 

ABTEanQulb: 4531: 

powiada 


UNIEWAŹNIAM 
skradziony Ly 
port oraz Inne 148 
kum — 
ua Lwóg, 
Tokarzewskiego 
„Bierauschank eggs 


50 MAREK, „5 
dam znalazcy p 
mentów na 1At" 
sko: L. Hulleś, 
Rynek 16, a 
zostały mi Sk 
dzione dnia 13: Z 
wraz 2 teczka je 
teczkę proszę 6538* 


zatrzymać. - 

UNIEWAŻN p) 
zęmubioną legity m 
cię służbową 0543 
Schnapper. = 


UNIEWAŻNIA, 
zgublone doks 
ty na nazw m 
Fraenkel MAT yte 
Uczciwemu © huei 


grafii, Mochnac- | aaraa aaae are 
kiego 18, L piętro| UNIEWAŻNIAM |13 any zy gl” 
Schworm. 6769 skradzioną asygna- F 


zeta Lwows* gát! 
„Nr 6641". 5 m 


o 
ZGUBIOŃĆ gi. 
19. 10. 1941, © K 
nie „Empir ea P% 


między 1% yg 
mloda aiios? 45.78 
mierzk. Le maroikt 
nową „PAZO sh 
czarną lub “agit! 


unzwAźNIAj, 
skradziony sort ot 
1941! pare" ponta 


żnia akrudziony — | nngwisko 
6545 ; | Antoninie 


23.go paźlziernika 1941 „GAZETA LWOWSKA” 


Gwarantowane 
małe zużycie prądu 
jest podane na każdej żarówce Osram-P). 
Przy zakupie należy zwracać uwagę, aby wewnątrz 


` matowane żarówki Osram-[B] zaopatrzone były w znak 


wydajności; żarówki te' dają tanie światło. 
Najodpowiedniejszym w codziennym 


użyciu jest typ 40—150 Dim. 


«ve: 


- Informacyj o źród'acn nabycia udzieła: GSRAM Aktiengesefschaft Krakau, Ostring 12 (telefon 136-12) 
OSRAM Aktlengeselischaft Niederianung Warschau. Bahnhofstrasse 16 (telefon 554-70) — OSRAM Aktiengesellschajł Niederlassung Lemberg, Batorystr. 12/14 (telefon 216-79), 
0 z 


gospodarz się zga- 
dea. Za mieszka- 
nie 2-pakojowe — 
komfortowe — w 


a OSOBA | SAMODZIELNY, | POSZUKUJĘ | ZAMIENIĘ KAWALER |pppttttttttettttttttttetettteeti 
UI d wł i 3 zqa i 0 ń ki kwalifikowana. za-| energiczny urzę- jczeladników szew- pokój z  kuchniąjna posadzie, szuka | |—— "NN — gk Roki 
ję me a 0 zImierz ro S i rządzająca kaaysidnik działu s mia: | skich Ea 34 dzieł. Kiepa- pakgiy miettenalą" p 
A + nem, stołówką po- chadowego  potrze- Pełczytia| 8. rów na 2 pokojajcego. Może być na H 
3 W chorobach kobiecych i wewnętrznych n szukuje edpowie|bny. Jezyk niemie- Gali kuchnią, gaz — |peryferincn. Listy Ogłoszenie 
Lwów — ulica Mikołaja 17. | KTO dplej pesady. Lijeki w słowie | pif-) mmm Śródmieście. Listy|„Nr 6748", 6743: 
= jz mtel. ó -|sty „Gaz. Lwow.**'|mie oresponden-| BLACHARZE „Gazeta Lwowska“ 
m „foc Paw E 6505", |cja) konieczny. — |karoseryjni, zręce-|„Nr 6643", 6648 ZAMIENIĘ Miejska Centralna Stomatologiczna 
NSE nE 25" 6505: Oferty „Nr 6489* ni potrzebni. Aka- w IV. dzielnicy — KLINIKA 
FABRYKA MANOMETRÓW | TERMOMETRÓW [iee wspónel wy- q dasaia WSA EE” OWN. DOWIE. |nia, święto = 
| miany myśli. Op SZOFER 6483: ro. 6757: osoby znajdą wy- polan aju: T przy ul. Akademickiej 24 
i matr. sty „„Ga- elekt ter, ies ` T 
St anis ł aW $ t rats Ska 2 0. 0. zeta Lwowska“ — Fa OCH, A= POSZUKUJE POTRZEBNI pne GZ any EE ional te . s 
Warszawa, aleje Jerozolimskie |. 22  fj-bwoianka ceo klero, miada iz Maz wunanicajora Trnkgws Miodowa | lenie” oponie nospodara sę zea- PIZYJMUJĆ chorych od 6-13 godz 
? p m 


ika, |Kraków, Miodowa 
eraz POMOC EE nr 14, dQlesak, 2. „„Gazeta L; 
6817: 


wowaka“ | 


6607: niemieckim, fran- 
„Nr 6665“. 


„suskim, polskim — 
jukraińskim, może 
niebieskie oczy. — być na wyjazd. — 


Poleca wszelkiego rodzaju manometry i 
termometry własnego wyrobu dla celów 


Zgłoszenia: 


t 6665: 
MAM rzewskiega 26. 
65 


| 
| Telefon 245 40 


Dr. Korzybski, Mochnackiego 23. 
Lwów. 679 


przy małej rodzi-|nr 18/13, Majcher. |Verteilungstelle — 


nie lub przy sa- 6740 :| Akademicka 3a. 
motnych. Nabiela- 6615 
ka 42, mieszk. 2. PRACY 


B6RFLER umeblewany — dla 
Ryszard. Dokumen 3Poksinei esoby — 
ty zostawiłeś u zaraz do wynaję- 
mnie. Klimkiewicz 910: Krupiarska 15 


Przemysłowych (dla cukrowni, gorzelni | Lubię kontrasty. Skromne wymaga. CZELABNIKÓW |pokoje p RB ainic goleke | Stadthaupmann 
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stwo domowe, zaj- 2 ewent. 3 j 
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Szy Skami. l pracy dømewej — ala: Kreyńskicgo przyjmie Deutsche POKÓJ 


6648: 3 pokeje komfort. 
nika samochodowe- „Listy pod „Lekarz 
6680| MIESZKANIE |6772“ do „Gazety 
{2—3 pokojawe, — Lwowsklej“. 6772: 
GRUPA komfort w dzielni-| 
budawlana .Allhut' cy nie niemieckiej, | ZAMIENIĘ 
WYNA- jeden pokój duży, 


Lwów, Żóikiewska 223/25 
Telefon Nr 208 - 62, 2089—72. — 


przyjmie posadę lub 
poprowadzi salon 
we Lwowie. Listy: 
„Gazeta Tiwowska'' 
„Zofia 6506“. 


4407 modzielnego mecha | 


6884: peszvkuje intel. — PRZYJMĘ 6197: b P 6302: 
em | Starsza pani, wzo- |Uezciwą, „samodzlel | | = „TE - E L -~ Z ES 
POPROWADZĘ |rowe prowadzi go- „a + z szy S A TENIU ) 
gospodarstwo, wy- |spodarstwe, kuch-'qiem i cerowaniem pokoi, chma, A H 
P RZ YG H 0 D ` IA uczę Bien iEckieGa |ife. znajomość nie służącą do wszyst- LOKALE IV. dzielnica na Kraków, Zaleskiego 8 
za utrzymanie najmieckiego, ehętnie|kiego. 8 Maja 16, takie same lub Z: 
MIEJ wsl. Zgłoszenia — |wyjazd. — „Gazeta |parter. 6634: pokoi okolica ryn- | 3962 Tel. 161-87 
KIEGO SZPITALA Nr. 1 |oosersieco'1. -| Erosa Bez: | za E 
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| dnym salenie —HM POSADY rege tokarza i sa- DW. „Nr 6644". lewent. zamienię — 


nuaa 


PRZYJMĘ 
współpracownicz- 
kę do samodzielne- 
6506 :, go prewadzenia fi-' 
lii; wymagana go- poszukuje inżynie- szukam. 


go. 


zakupi natychinizst 


bodzienne W „VARIETÉ“ 


każdą ilość 


| 


A SZOFER tówka 3—5 tys.jrów i techników| GRODZĘ dobrze IV. dzielnica — na > 
Śpiew a Mar aj, EB JAZZ |pehaik. pomuku/Rm. Warunek —| budowalanych, a |pośredników. Urzę 1 pokój ł kuchnia żołędzi 
A je pracy, obojętnie język polski, ukra- ponadto 2 ślusarzy, 'dowa sprawy sam w dzielnicy polsko- 2 
Atek przedstawień e 17-tej i 19-tej — |pa jaką „maszynę. iński, — częściewe | 4 monang 1 5 załatwię. Listy kie AE Listy „Gazeta tubinu 
Przedsprzedaż biletów: 3 ẸLisy „Grz. Lw.'|niemiecki. Oferty szoferów. Zgłosze- 'rowaá da „Gazety Lwowska” War- 
Rekla km nlaciMonacki 5 = „Szofer 6754". „Gazeta Tnvawska' |nla 8—9, Wałowa Lw." „Nr 6797". szawska nr 6738". 6447 kukurydzy 
3 - = 6764:|„Nr 6481",  6481jnr. 4, 6732:| 6737, 6T38 :, 


Kupimy 


samochód osobowy 


na chodzie łub w remoncie — 
także bez dokumentów. — Do- 


kładne dane: 
„Gazeta Lwowska“, pod 


SPRZEDAM 
tanio wózek dzie- 
cinny głęboki. Li-| 
sty „Nr 6509“ 
1 „Gazeta Lwowska''| 
6509 :, 


KUPNJ 
SPRZEDAZ 


FUTRO 
karukułowe oraz 
futro męskie oka- 
zyjnie sprzedam, rajtki, palto mę- 
O:erty „Pierwszo- Skie, Grunwaldzka 
rzędny stan 6715“ nr 3, mieszk. 7 — 
„Gazeta Lwowska“ od 13—16. 6517: 


6715: 
KUPIĘ 

KUPIĘ płaszczyk zimowy 
parę dużych ład- dla 9-letniego dzie 
nych koni. Listy: ka. Wiadomość: 
„Gazeta Lwowska", Sykstuska 25, w 
„Konie nr 6712“. (podwórzu, Skimi- 
6712: na. 6518: 


KUPIĘ 


SPRZEDAM SPRZEDAM 


parcelę, zrobowiec, uzafę orzech i $- 
naczynin xuchenne dzielną jasion, ze- 
piec żelazny amery S3%T szatkowy, lu- 
kański, ul. Doma, Stra. Listy „Gaze- 
galewiczów il, Lwowska” 
Ti. piętro, drzwi 8.|„Nr 6519", 
6145: | 


SPRZEDAM 
flsa czarnego ele- 
ganckiego i ciepłe-. 
go. Snopkuwska 35 
mieszk. A. Ogląd- 
nąć 9-12, 2-6. 6540. 


6519: 


KALOSZE 
nr 10, niebieski 
lis, sprzedam. 
"Lwów, Mikołaja 
inr 17, L piętro. 
6522: 


SUKIENKĘ 
wełniane w bardzo 
dobrym stanie ele- 
gancką Mb mate- 
niat kupię. Listy: 
„Gazeta Lwowska“ 
„Nr 65623, 6523 


OLLA GUM...? 
KOSMETYKA, 
Batorego 9. 6747 


PASTĘ 
DO OR'IWIA 
czarną, żółtą. czer 
woną i białą — 
poleca: 
KOS 1EFYKA, 
BATOLEGO 9. 


DENTYSTYCZ- | 
NE - instruinenty,! 
prostnicę t kntnicę 


do bormaszyny — 


kupię. Listy „Gne 
6146 zeta Lwowska” 
6524', 6524 
SPRZEDAM |07 | 


męskie palto zimœ; BÖSENDORFERA 

we.  Leszczyńskie- fortenian 

go 28, mieszk. i 
6 


w do’ 
brym stanie — do 


sprzedania za 1000,* 


zł. Plac Wekslar-, 

KUPIĘ ski 1, m. 7, mię- 

SYPIA LNIĘ, dzy 2—4, 6529: 
GABINET. 


Listy , Nowoczesne GRAMOFONY, 

nr 6222“ „Gazeta płyty sprzedaje — 
Lwowska”. 6622 kupuje: Magazyn|* 
Muzyczny, Koper- 
nika 5. 6534 


SALONIK 
mahoniowy tanio 
sprzedam Własna 
Strzecha 23, m. 2, 
godz. 15—19. 6507.| 


SPRZEDAM 
piecyk  azamatowy 
(żelazny) ul. Bla-| 
charska 21, II. p. „| 
mieszk. 12. 


SPRZEDAM 
pierwszorzędne bu-! 
ciki popperow skie 
nr 43. Listy Ga- 
zeta Lwowska“ 
„Nr 6531“, 6531: 


6566: 


FORTFPIAN 
lepszy sprzedam — 
Kochanowskiego 12 
mieszk. 1. 6707 


gw 


MARSZAŁKOWSKA 
telefon 507-38. 
Oferty na każde żądanie. 5-08 


GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE 


PIECYKI, 
grancjt KUCHENKI, 


LUDWIK KRAUZE, Warszawa A Parta: 


UWAGAMI 
Czytelnicy Gazety Lwowskiej! 


Począwszy od 1-go listopada b. r. za- 
prowadzamy na terenie m. Lwowa 
prenumeratę naszego dziennika 


z lostawą do domu 


aaa kosztować 


miesięcznie zł. 5'- 


SPRZEDAM 


stół 
wymiar 225x85. 
Listy Nr  6711*,| 

6711: 


KRATY 
do dwóch okien — 
meter na dwa, do 
sprzedania, ulica 
ABE 7 m. 4. 
6710: 


KUPIĘ 
luh zamienię jasne 
śniegowce na 2- 
letnia dziecko, 
Zgłoszenia od 8-11 
lub 4-6, Zyblikie- 
wicza 2, I. piętra, 
mieszk. 8, Cavaur. | 


będzie 


REDAKCJA PRZYJMUJE 


6708: 
KUPIĘ 
Prenumerowany egzemplarz będzie E Ne 
dostarczany w godzinach rannych. buciki, boty zako- 
piańskie  zumowe 
Zgłoszenia na prenumeratę z odno- ur 35—8. Listy — 
„Cena nr 6703“ — 
szeniem do domu na miesiąc listopad WAN 6703: 
przyjmuje administracja „Gazety 
H, KASĘ - 
Lwowskiej” do 28 października b. r. | kupi F-a 
5368 Deutsche Vertei- 
RER KE MA Rz zezzej: lungstelle, Akade- 
t AA ża. 6614 


OD G. 10—11. RĘKOPISÓW 


TEL, SEKRETARIATU REDAKCJI 202 23 


„GAZETA LWOWSKA” 


„męskie ciemno pa-'sportowy w do d 


|płelate nowe sprze brym stanie. Wia- skie; grauatowe 
lodownię 1 dębowy dam. Ziniorowicza domość Lwów, ul. ciemno 


warsztatowy nr 19, mieszk. 11.| Nadbrzeżna 6, go- prawie nawe. 
6670: sty „Ont. Lwow.“ 


Oglądać 10—11. snodarz. 
6721: 
a KUPIĘ 
KRYMSKIE PARTERUWY — 


futro trzy ćwierci LUB JEDNOPIĘ- 
żakiet, 
zyjnie sprzedam —IDOM W DZIEL-, 
Listy pod „Nowo-|MIECKIEJ. POŚ-. 


czesne nr 6115“ — |REDNICY CHĘT-| Lwowska“ 


„Gazeta Lwowska“, NIE WIDZIANI. 
6716:|Listy „Nr 6771“ 
„Gazeta Lwowska“ 


KUPIĘ 


nuwe oka- lub JEDNOPIĘTR. różną 


ubrania mę- 


nonielate, 
Li- 


„Angielskie 6650", 
6650: 


KUPIĘ 

galanterię. 
Listy „Galanteria 
nr 8682“ „Gazeta 
6682: 


SPRZEDAM 
wózek — aanki 


6771 dziecinne, otomanę 


dla polskich pracowników umysłowych i fizycznych 


Z TABELAMI PODATKOWYM! 


wraz 


DLA PRACOWNIKÓW — OBYWATELI 


23-go października 


RZESZY NIEMIECKIEJ 


według najnowszych przepisów ustawowych. 


Sposoby wypełniania deklaracji — Wzory formularzy — Teksty pred 
ustawowych — Tabele dla wynagrodzeń dziennych, tygodniowych i m! 


KUPUJĘ BIŻU- ! KILIM CIASTKA KUPIĘ SPRZEDAM SPRZEDAM 
1ERIĘ RRYLAN-|2x$, buriki nar-|amaczne uzyskasz |” pary  Śniegow-|pianino, Teatyńska buciki wysokie = 
TY i ZEGARKI. ciarskie 36, pullo-|używająe esenc | ów na nr 33 bu-|nr 25, mieszk. 8. |brązowe 37, nar 
Biacia JANICCY verki ręcznej =. waniliow: | ików albo buciki 6664 |ciarskie 38, spodnie l 
Lwów. Batorego 9.|ty sprzedam. So- lub migdałową. — | ego numeru. Wia- narciarskie dam- 
3468 bieskiego z6, m. 6 |. „Empe'* Lwów — | omość: Plac Ber- SPRZEDAM skie, 2 Pisa 
'14—16. seed! 8 Maja 10. 524 | :ardyński 2a, za-|wózek sportowy sk go boczna 
SPRZEDAM dład fryzjerski. dziecinny w do- £ 
płaszez zimowy —| WIOLONCZELA KUPIĘ 6662]brym stanłe. Wia- B | U RA OGŁOSZENIGWE 60 
męski; gotówka —|Sprzedam.  Rutow.|zarękawek grana domość: Piekarska ŁÓŻECZKO 
lub opał. Grochow- skiego 7, m. 1a, |towy z popielatyn KOŁDRĘ nr 32, Niczyj Jó-| dziecinna sprze- plac KM ar i ar ki 5 (Ga eria) 
ska 18, 16—17. godz. 16—18. 6689 brajszwancem — i| uchową nową ku- |zef. 6666: dam. Reja 5, mie- Ik b ty 
6463 — |nożną maszynę d | nę. Listy „Gazeta szkania 4. 6642: ijmuje wszełkie robo 
S TERMOMETRY |szycia w dobryn | wow.“  „Dobrze| SPRZEDAM DIZVIRICN A 
3 KUPIĘ gorączkowe, poko-|stanie. Chocimskr | apłacę nr 6630", |czarny materiał 7 KUPIĘ graficzne. jak s plakaty 
słownik polsko- |jowe, lahoratoryj-|nr 12, (mu 2,2 OF 6630,na płaszcz, meszty.hoty brązowe nt $ z i 
Hr. 6301. niemiecki. Nowe ne, zaokienne, cu- [iż = 6617 zamszowe 38 1/2 |35—36. Sprzedam 6555 prz eżrocza k inowe; 
wydanie Grodzie- |krownicze, kotło- ROWER nr mało używane, aparat „Diamix*', inseraty gazetowe it. p. 
— g kich 3, III. piętro, pe. Wecka i inne SPRZEDAM lamski sprzedam ; marzyng dg szycła | umywalnię lekar- 2 t ne 
m. 10. godz. 4.30 poleca: „Phirex", [damską trzyćwier- Pawlikowskiego |krytą ,„Kaisser“, 2'5k Listy „ Boty- — z 
F da 5.30. 6609 Warszawa, Króle- ciówkę, czarne ło jir 11a, mieszk. 2, obrazy Piucrowskie epa nr 66756" Wykonane artystyczne ceny przys gp 
| FUTRO —. jwska 29 A. 2564 szaki. Łyczakow |od (EZ e 6653: go. Kuhasłewicza „Gazeta Lwowska” 
damskie (selskin) SPRZEDAM ska 147, mieszk. 6 nr. 9a, mieszk. 1.|' 6675: WZETZEICINONIINZENZ 
A opcja i zz EU GRAMOFONY, a SZNURY Op gps Er: PAL (O Ts 
Oglądać 3-5 po Listy „Nr 6459“ FOTOGRA KICZ. AGREST Rt EA aaraa] prawie nowe sprze WRÓŻBITA | ADWOKAT WEZME U, 
poł. Jadwigi 88 — |„Gazeta Lwowska*|NE apar wielki rz "koło 500 metrów KUPIĘ dam.  Kardeckiego uiewidomy, przyj- DR. ADAM rasowego PSR, g 
i A paraty, mate 5 norzeczk 7 ” „Gazeta 
mieszk. 9. 6727: 6459 rialy kupuje: czarne, piwonie — | akupi Zarzad Ho- tonę węgla i tonę'n.* 12b, TI. piętro muje codziennie — SROKNWSKI sty Ja: 8105"; ` 
— ,FO-FO-RA"  |irysy, lilie — d.| elu Europejskiego, drzewa. — Listy! mieszk. 12. 6640:|Supińskiego 3, —| prowadzi znowu „Pieś nr 425 
SPRZEDAM KUPI Ę Chorążczyzna 5. sprzedania. Często | łac Mariacki 4. |,Gazeta T'wowska”, —— |mieszk. 3. 6382 swoją kancelarią 
ubranie nienoszene' różne. naczynia ku- 4210 chowska 19. 6631. 6644 Nr 6717". 6717: SPRZEDAM we Lwowie, Sobiń ERKA 
brązowe na szczu-'chenne. Zgłoszenia 4 dywan, kołderkę i 1) POSZUKUJE jskiego 8 — boczna) AKUSZ sA wał 
płego i kołnierz z Rrajerowska 16 — płaszczyk  dziecin- się do wydzierża-. AR SP a n r oto 
kangurów nowy. |II. p., pokój nr 40 ny barankowy, ul. wienia plac 3-4000; ie panie, 
Nabielaka 19, do-,modz. 8—13. 6457 LONDYN I MOSKWA Szkarpowa 3, mie m. kw. z bocznleą. | ul. Szeptyckieh gs 
zorca. 6770: szkanie 10. '6777:|2) Poszukuje się! FABRYKA 
— Ai a EB niezwłocznie ma- aprovam meralar aKUSZKRKA P 
o z materacem | SPRZEDAM szyny do „rzedsię- wych „Armaturen- pu 
z krymskim kołnie sprężynowym, mę- i nawe paito zimo- biorstwa budowla- 'fabrik nr 8“ Lwów Markowska Zob” 
rzem na średniego ską marynarkę — |we. Chmielowskie- nego i rusztowanie Traugutta nr 28, muje panie. w + 
kalosze nowe dzie- sportową Ossoliń. || |go 10, mieszk. 4; 3) Poszukuje się wykonuje armatu- kiewicza L u! 
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